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Dziś i codziennie
DYBUK

le g e n d a  dramatyczna w  3 aktach Sr. fińskiego.

Ifi Bilety nabyć można codzien­
nie w kawiarni „R O Y A L"  
(Garderoba) od godz. i i —o 
wieczór Od 6 przy lrmpw 
teatru.

1355 Kieroinłk M :  Ł Rtiz.

Korfanty w dalszym ciągu nie może sklecić gabinetu.
Bezr$c£ftoś< &rav*ccy w ystąpuie w c i f e i  penS.

(T elefonem  i te legrafem  od w łasnego koresp ond enta). 
M iipo, że m m ął 3 dzień, od - układ  rządu będzie m ógł b yć pod anym  doWarszawa. (M

kąd k o m is ja  głów na d esygnow ała p. K o rfa n ­
tego na  p rem iera, rządu ja k  nie b y ło  tak  n*o 
m a . W a rto  je d n ak  przypom nieć, że blok ce n - 
tro -p ra w ico w y  —  jeszcze tydzień tem u prze­
ch w a la ł się, że m a ju ż  gotow y rząd. i je ś li  
ty lk o  ich  m ąż zau fan ia  ótrzym a '.uisyę ufw o- 
rz cn ia  rzą łu, g ab in et w ciągu  je d n e j dobv 
będ zie utw orzony. .

W cz o ra jsz e  (n ied zielne) i d zisiejsze (p o n ie ­
d z ia łk o w e) zabiegi w cale nie p rzyniosły  je ­
dnak szczęścia p. K orfan tem u . P . K o rfan ty ,— 
ja k  przystoi — jego zdaniem  —  „m ężow i s ta ­
nu ' nie udziela naw et p rasie, je m u  p rzy ch y l­
n e j in ló rm acy i. w ja k ie m  stadyum  z n a jd u ją  : 
się jeg o  zabiegi o utw orzenie i’ządu.

B o  i n ie  m a się czem  K o rfan ty  ch w alić : i

Fiasko niedzielnych zabiegów.
w niedzielę zabiegi je g o  skończyły  się  f ia ­
skiem  z j.rry czyn... a tm o sferyczn ych . Z pow o­
du burzy z, rw ane b y ły  w szystk ie p o lą c :. b.i 
te lefon iczne, tak, że p. K o rfan ty  nie otrzym ał 
żad nej odpow iedzi od up atrzon ych  p r jrz  się 
kand yd atów . Z aw iód ł rów nież zapow iedziany 
na wczoraj do Warszawy przyjazd dwoi L 
kan ! j  la io v  na m in istró w .

Narady „sztabu**.
i }Pod koniec dnia zdali sobie sprawę lea- 
deizy centro-prawicowi z tego, ic nai ;/y  się 
naradzić uad sytuacyą, i zebra.i się w mie- 
rzEuriiu br. Ib worowskiego, dokąd przybył 
również i p. Korfanty. Naradzano się całą noc, 
a rezultatem narad było ustalenie, że,.. sytua- 
cya jest istotnie Lez wyjścia. Oficyałna rela- 
cya z przebiegu posiedzenia opiewa, że„ za­
biegi p. Korfantego około utworzenia rządu 
trwają nada), i że dziś jeszcze należy się spo­
dziewać, iż gabinet zostanie uformowany.

Jaki jest rezultat dzisiejszy dh zabiegów' 
Korfantego trudno na razie ustalić, gdyż Kor­
fanty dalej konspiruje około utworzenia rządu.

Biuletyn pocieszenia.
Wieczorne pisma tn-deckie przynoszą jedy­

nie krótką notatkę następującej treści:
‘ „W  dniu dzisiejszym rozmowy toczą się 
dalej i prace postępują. Do wleCzora(I) prze­
widziane jest całkowite złożenie listy nowego 
rządu. Przyjazd dwóch osobistości oczekiwa­
ny jutro i dopiero Wtedŷ M̂  całkowity

'(W iadomości".

if®»lsxe e d m o w y .
„P rzegląd  W ie cz ."  p odaje  je d n a k , że ca ły  

szereg now o przez K orfan teg o p rzew id zianych  
kan d yd atów  odm ów iło ‘ K o rfan iem u  . sw ego 
w spółu d ziału . •

W arszaw a. ęM) „Frzogl. W ie cz ."  p o d aje : W  
ko łach  prttw icow yrli u trzy m u ją , że jed n y m  z 
pow odów  zw łoki w  utw orzeniu  gab inetu , by ł 
w yjazd  obecnych m in istró w  do K ato w ic na  

. uroczystości górnośląskie. P o ich  pow rocie 
K o rfan ty  zw róci się ponow nie do m in . K a ­
m ieńskiego i M ary n ow an eg o  z prośbą o s ta ­
now czą odpowiedź. O dpow iedź n ie  jest dotąd* 
znana, u w aża ją  je d n a k , że ob yd w aj m in isto - 
w F  dadzą odpowiedź odm ow na.

Ciągłe pomysły Korfantego.
W  razie  odm ow y m in . K am ień sk ieg o  K o r­

fan ty  m a zam iar pow ierzyć tekę spraw  w ew - 
nętrzn ych  w ojew odzie lw ow sk iem u  p. G ra ­
bow skiem u.

Dalej krążą wieści, ze Korfanty zdecydował 
się dopiero dziś zwrócić się do ministra spraw 
wojskowych p. Sosnkowskiego z propozycyą 
zatrzymania teki. Jak wiadomo, teka wcisko­
wa nie stoi w związku z politycznym chara­
kterem rządu, toteż nie jest wykluczone, że pA 
Sosnkowski zasadniczo nie odmówi. Koła pra­
wicowe liczą się jednak z tejn że gen. Sosu-. 
kowski postawi pewne warunki, które będą 
ciężkie dla p. Korfantego, toteż wchodzi w* ra­
chubę kandydatura gen, Szeptyckiego. Trudno 
jednak przypuścić, by i gen. Szeptycki nie sta­
wiał koniecznych warunków.

Pertraktacye z p. Plucińskim o tekę mini­
stra spraw zagranicznych nie doprowadziły — 
jak słychać — do rezultatu. Wobec tego nabie­
ra znowu aktualności kandydatur?*, prof. Żół­
towskiego z Poznania.

Jak p. Federowkz I Ro?i«! 
Bo^muia prawdę!!

Warszawa. (M) Jak wiadomo w sobotę 
przejęci byli przez N. Państwa p. Rosset i Fe­
dorowicz, a  o przebiegu ich narad z N. Pań­
stwa ogłosili oni komunikat, streszczający sie 
z teru, ie N. Państwa miał jakoby oświadczyć, 
iż dymisyę twoją byłby postawił, gdyby objął 
rządy jakikolwiek premier desygnowany przez

komisyę główną. Podobna interpretacya nasu­
wałaby przypuszczenie, że N, Państwa prowa-, 
dzi walkę z komlsyą główną. Otóż z kół, zbli­
żonych do władz państwowych, ogłoszono dziś 
w pismach lewicowych komunikat, oświad* 
czający, że taka interpretaeya słów N. Pań* 
stwa zasadniczo od tego, co N. Pań-
lwa p Rossetowi i Fcderowiczowi ośvTiad« 

czył, gdyz .\. Pa siwa wcale o p. Korfantym 
nie wspomniał. Pmwdą jest natomiast, iż N. 
Państwa oświadczył, że stanowisku jegc było­
by identyczne w stosunku do każdego Landy-' 
data, nieprowadzącego do porozumienia, a  
będącego wyTazenr woli tylko jednej strony 
S e jm u . ,,

Dalej fałszywy jest ustęp komunikatu spół-i 
ki Federowicz i Rosset, jakoby N. Państwa 
miał oświadczyć, że „uważa zasadniczo za złą.

aczkolwiek prawomocną interpretację małej 
konstytucyi, danej przez Sejm w uchwale z 
16 czerwca, a przyznająca N. Państwa tyłka 
inieyatywę w sprawie utworzenia rządu". Q 
wadach uchwały z 16 czerwca wydal z własnej 
inieyatywy sąd p. Rosset. na co N. Państwa 
odpowedzia? w krótkich slorrach: widzi
Pan“. Tę krótką odpowiedź lozseertono M  
komunikacie zupełnie dowolnie

Ponadto opuszczono w komunikacie ustęp, W 
w którym Naczelnik Państwa oświadczył, te  
chce raz jeszcze podjąć próbę celem doprowa- 
dzenia ao kompromisu.. i

Mimo te zaorz- ■ 'cnie, p. Rosset 1 Federowicz 
ogłaszają dziś v pólny komunikat, w którym 
potwierdzają w <■ dości treśd wydanego komu^ 
nikatu. Wszak dzieci powtarzają: „Z ja-lm  
przystajesz takim się stajesz”. Towarzystwo p« 
Dymówskiego et consortium szybko podziałało1 
na p. Rosseta i Federowicza. — Red.)

Narady u Naczelnika Państwa*
W arszaw a. (M) Naczelnik P aństw a powrócił 

dziś z Brześcia litew skiego, gdzie b ra ł udział wi 
uroczystościuch dywizyi syberyjskiej J a k  donos* 
„Przegląd W ieczorny*’ w ysłuchał bezpośrednia 

po przybyciu raportu la n ce la ry i cyw ilnej w  
spraw ie sytuacyi, oraz zakomunikowano m a sta-i 
nowisku Lloku centrowo prawicowego. W edkl 
pogłosek ma bvć wydany vi tef ostatn ie j z rwMi 
oftryałny komunikat.

M ar tt wa. (AM). O godz, 2  pc po,, zaweaw dł 
do siebie Naczelnik Państw ą szefów ^cągoi
g-b inetu  p- Śliw ińskiego,



O zatwierdzenie mandatu palestyńskiego.
K rakó w , 19 lip ca .

0’s)  y< a iu  'o ra js z y m  rozpoczęła w L o n ­
dynie obr.idy s\\v R ad a  L ig i N arodów . W śród  
szeregu sp raw , z n a jd u ją c y c h  się n a  porządku 
d ziennym  Z n a jd u je  się  i zatw ierdzenie m a n ­
datu an g ielsk ieg o  nad P a le sty n ą .

C ala org an izacy a  syoń sk a i  w szystkie inne 
s tro n n ic tw a  narodow e, liaro d o w o -re lig ijn e  i 
żydowskie, u m iarko w an e p arly e  robotnicze z 
n ap ięciem  oczek u ją  przebiegu i  rezultatu  obrad 
R ad y  w  lem  przekonan iu , że zatw ierd zenie 
m an d atu  p rzyczyni s ię  n areszcie  do up orząd ­
ko w an ia  w ew nętrznych  stosunków  w P a le s ty ­
nie i stan ie  : ;e tą  s ilą  m otoryczną. k tó ra  z łą ­
czy w ysiłk i narodu żydow skiego d la  P a lesty n y , 
w zm ocni je  i doprow adzi do le j w ysokości, j a ­
k ie j w ym aga w ielkość h istorycznego zad an ia .

Je ś l i  n ad zie ja  nasza  się  tym  razem  ziśc i, to i 
•staniem y w 'k o r  zam k n ięcia  pierw szego o k re - i 

su ru ch u  syoi * kh go w obec u rzeczyw istn ien ia  
się  je d n e j połow y program u b a z y le jsk k g o .

P rog ram  pierw szego kongresu  bazy  te jakiego 
(sierp ień  1897), którego 2 5 -lec ie  w  tym  roku 
obchod zić m am y, w y tk n ął syonizm ow i n a stę ­
p u ją cy  cel: „Syonizm zdąża do stw orzenia  d la 
narodu żydowskiego p raw n o -p u b lican ie  z a ­
gwarantowanej sied ziby w P a le s ty n ie " .

'Jeśli m an d at zostanie zatw ierdzony, to ozna 
czać on będzie, że „gw aran eye praw no p u b li­
czne", a właściwie nawet, więcej, .bo g w aran ­
cje  „prawno-międzynarodowe" zostały  d e fin i­
tywnie osiągnięte i że pod ich osłoną rozpo­
cznie się reałizacya drugiej połow y program u 
bazylejsłriego, tj. „stworzenie" siedziby sam e j. 
Spór jaki toczył się na pierw szym  k on gresie  
ee do stytizacyi programu bazy le j skiego, a 
ażfamowróe, czy gwaraneye mają by ć „p raw - 

ezy „prawno-publiczne" czy „p raw n o- 
W dędsynarodaw e" zosta łby  po 25 la ta c h  ro z - 
łtrzygnięły po myśli pierwotnej propozycyi 
Beńda. który domagał się, b y  syonizm z flą - 
M  do OBŻągmęcia gwiarancyi „ p ra w n o -m ię -

[  r w wiwinn-łi.**

■" V wdndndi  ehodzi w tej chwili, gdy obrady 
M l maedaluni może już się rozpoczęły, czy 
-awrtrtrji msze rzeczywiście ty m  razem  się 
•gpchfią, ezy fcż będziemy musieli nasze serca 

do cierpliwości i Kartu uzbroić do 
foikłsMji m łtk i

«deiycfe ocenić sytnacyę, należy sobie 
■przytomnić, jakie momenty przemawiają za 
tein, że mandat na obecnej sesyi Rady będzie 
jK łwiatbołay, a jakie nadzieję tę osłabiają.

Obecne sesya Rady tern się przedewszyst- 
kiem różni od poprzednich, że gdy poprzednio 
‘aa  porządku dtziennym siała tylko fo rm aln a  
sprawa czy mandat ma przyjść pod obrady 

jto obecnie strona formalna jest przesądzoną, 
!t>o mandat został in merito postawiony na i 
(porządku dziennym. Jest to znaczne ułatwienie, 
fakkolwiek nie Wyklucza postaw ienia wniosku 
formalnego na usunięcie sprawy tej z porząd­
ku dziennego.

W  przeciągu ostatnich kilku tygodni mię­
dzy poprzednią a obecną sesyą Rady zaszły 
następujące fakty: uchwała kongresu amery­
kańskiego, przychylająca się do żądania stwo­
rzenia siedziby naród owo-żydowskiej w Pa­
lestynie, uchwala Izby Gmin, perlraktacye 
angielsko-francuskie i angielsko-włoskie. Z 
nieb źŁożna wyciągnąć następujące wnioski: 
Rząd angielski powołać się może obecnie*- wo­
bec Rady na placet narodu angielskiego i na 
rtkees Ameryki. Wiadomości o pertraklacyach 
francusko, względnie włosko- angielskich 
wskazywały na usunięcie przeszkód, stawia­
nych mandatowi z tej strony, mimo to jednak 
hiak oficjalnych obustronnych komunikatów 
ą dojściu do zgody zdaje się wskazywać na 
tu. Ze jeszcze nie wszystkie njepotnrnmimw 
cortaty usunięte.
Ł P o n ad to  zważyć aaldy, te żezołocye senatu 
1 kuugr&słł amerykańskiego, jakkolwiek tak

sympatyzujące z tonizmem, nie wspo-

w ia  znow uż p y ta jn ik , n ie  u su nięty  wcale przez 
op u b likow an y  u k ład  am e ry k a ń sk o -a n g ie lsk i. 
W id o czn ie  'A m ery k a  zgodziła się  ju ż  n a  m a n ­
u ał p a lesty ń sk i, a le  jeszcze n ie  w y raz iła  sw ego 
zd an ia  co do trak to w an ia  m an d atu  p a lesty ń ­
skiego n iezależnie i od rębnie od in n y ch  m a n ­
d atów .

K o m p likacye, ja k ie  w yłon iły  się ostatn io  w 
sprawie mandatu francuskiego w  Syryi, gdzie 
p an u je  -Iny . :.cb  a n ly fra n cm c ,', m ogą tnkze 
przerzucić się na angielski mandat palestyński, 
F r a n c y a  bow ieip , skoro ju ż  godzi się  na  to, 
by  m an d at p a lesty ń sk i został załatw ion y  przed 
ra ly fik a cy ą  tra k ta tu  w  Sęvres, zm ienionego 
zresztą gru ntow nie późnio jszem i u ch w ałam i 
paryskiemi, wysunie me/o w  w łasnym  in le re - 

I sio iiiiictim między obom a m a n d a ta m i*  tein 
1 skwapliw ie j ,  że s\ lu acy a  w  S y ry i nie zapow ia­

da się d la  n ie j na  przyszłość zb yt różowo.
l)o  łych Ir.Hiności. mogących się przejaw ie 

bezpośrednio n a  R adzie ze strony  członków  
R ad y  d o łą cz a ją  się  inne, k tó re  pośrednio m o ­
gą w p łyn ąć n a  tok obrad  R ad y L ig i N aro­
dów .

Z aliczy ć tu trzeba przed ew szystkicm  dw a 
czy n n ik i: W a ty k a n  i A rabow ie.

Na notę Watykanu do l.iffi Narodów, żąd ają­
cych zasadniczych zmian w projekcie mandatu 
rząd angielski odpowiedział odmownie o d ro  me 
do zmian zasadniczych, a w duchu kompromiso­
wym odnośnie do zmian, tyczących się o c h r o n y  
m iejsc świętych. W  ^  atnich dniach H erb;;’. ! Sa- 

j muel miał sposobność sprawę tę omówić z Ra- 
j plcżem. Ja k  donosi w łaśnie nńdeszły do rąk na­

szych „Tim es" z 13 L>m. przygotował Papież nową 
I onuncyacyę w tej sprawie, której ogłoszenie 

wstrzyma nem zostało, aż do oliwili kiedy Herbert 
Samuel zda relacyę ze sw ej oudycncyi swemu 
rządowi. Wedle informacyi ..Timesu1’ stanowisko* 
Papieża zasadniczo nie będzie zw racać się prze­
ciwko dotrzymaniu przyrzeczeń rządu angielskie 
go wobec Żydów. Nie ulega jednak kwesyi, że 
Watykan nie zaakceptuje nawet po audyencyi H er­
berta Samuela projektu, mandatu w obecnem 
brzemieniu^ a siła  moralna tego czynnika jest 
dość znaczna, by mogła przejaw ić się w gloso 
waniu na samej' sesyi Rady- J,ig i Narodów. Żydow­
skie biuro korespondencyjne donosi już naw et że 
W atykan zdołał delegata brazylijskiego inspiro­
wać w tym duchu, a ponieważ przy glosowaniu

/
konieczną jest jednom yślność, przęto tyćrcccen.' 
celem  dalszej rew izyi n ie  leży poza grankauta  
możliwości. s

Arabowie, a przynajm niej delegacya arabska 
trw a w swej opozycyi, ja k  wynika z  przedłożonej 
przez rząd angielski B ia łe j K sięgi i z je j  demon- 
jsaf e j KAOA/odo Tiu^pno-p z npzuf/Łw oSaufiÓBJjs 
zasadnicza i sięga aż do układu Sykes-Picota z 
r. 1915. Już po (podanej w naszem piśmie) de- 
k laracyi Churchilla w le j spraw ie zb ija jące j tra ­
fnie żądanie Arabów włączenia Prjed jordanii w 
cbręb Syryi, Churchill ponownie na posiedzeniu 
Izby Gmin z 11 bm .w yjaśnił na żądanie posła 
A rm by\jore, że było to „jasną intencyą rząda 
Jego  Król Mości wyłączyć Palestynę z teryto-. 
iyum państwa arabskiego” (ii was as fo lly  the in, 
tention of H. M. Governement to ezlude Paleattaa 
frorrt the area o f A rabe independence).
, Arabowie jednak nie chcą się dać przekonań 
I jakkolw iek ta okoliczność sama przez się wobec 
stanowczej deklaracyi rządu jest bez znaczenia, 
to jednak łącznie z innemi przedstawia hamulec 
nie do lekceważenia. Mobil izacya opozycyi za po- 
mocą slrejku dem onstracyjnego w  Palestynie i  
wzmożonej agilacyi, sięgającej nawet do ->zkół, 
w skazuje na to, że Arabow ie beda się stara li v ia  
Izba Lordów zakulisowo ujawnić swe wpływy na 
samej sesyi Rady L igi Narodów

Wszystkim tym przeciwieństwom przeciw sta­
wia się silna wola rządu angielskiego do zała­
twiania sprawy mandatowej, woła, która natural­
nie musiała się uzewnętrznić w przygotowaniu 
gruntu politycznego przed Sesyą i usuwaniu 
przeszkód, do czego Anglii wpływów i środków 
z pewnością nie brak. Sprawa jest jednak tak 
powikłana z różnymi interesam i innych czynni­
ków, a nie w ostatnim także rzędzie ze 
spraw ą ogólno arabską, jak  wykazała ostatnia 

'{ dyskusya w Izbie Gmin na politykę na bliskim 
j' Wschodzie, że nie można przy objektyw nej oce­

nie sytuacyi w yrw ać je j z tego całego kompleksu 
jako odrębnej całości.

A ponieważ nie tylko słuszność naszej spraw y 
i nie tylko nasz gorący sentyment jest m iarodaj­
nym dla rozwikłania problemu, przeto dziś w 2-gim 
Tin i u obrad Rady „Ligi Narodów w  Londynie na­
leży stwierdzić: zatwierdzenie mandatu palestyń­
skiego na obecnej sesyi jest praw’dopodobnem, 
jc#nnk nie w tym stopniu, aby odroczenie było 
zupełnie wykluczone.

Należy zatem być przygotowanym na obie e- 
w entealności i pamiętać o tern, że ani ideał syoń- 
ski nie jest. zależnym, rn i wydajność naszej pra­
cy nie powinna być zależną od przem ijających 
koustelacyi politycznych.

I z łych* też powodów utorowanie zgody arab- 
sko-żydowskiej je st i  pozostanie centralnem za­
daniem syonizmu.

Narady aliantów w sprawie Wschodu.
Paryż. PA T. Według inform acyi „Tem psa" rząd 

francuski w odpowiedzi na noic jn g ie ls k n  w 
spraw ie grecko-tureckiej zanim J .  że jest za 
tem, aby przedłożyć rządowi greckiemu ustalone 
przez sprzymierzonych dnia 2G m arca br. warun­
k i przedwstępne dla rozpoczęcia grecko-tureckiej 
konferencyi pokojowej. Stanowisko Greków i 
Turków miałoby być poddane ocenie w łaśnie w 
toku te j konferencyi. W  przeciwieństw ie do ży­
czenia Anglii, aby konfereneya odbyła się w 
Bcikos, Francya obstaje przy żądaniu, aby kon­

fereneya odbywała się na jednym z okrętów fran­
cuskich. -F ran cy a  przyzna Grekom prawo rew i­
zyi udających się do Turcyi okrętów handlowych, 
pod warunkiem niedopuszczenia transportów  ma- 
teryałów  wojennych dla armii greckiej. Co do­
tyczy proponowanej przez Anglię ochrony mniej­
szości chrześcijańskiej w  Turcyi, to rząd francu­
ski uzależnia zgodę na żądane przez Anglię środki 
zaradcze, zm ierzające do tego celu, od dobro­
wolnej na to zgody rządu tureckiego.

 o o-------

Anty bolszewicki spisek na Krymie
r.ho^t/.iu /ATU', D --.,., „I 1------ 1-- -• t .Charków (AW ) P rasa  charkow ska podaje, żc 

na Krym ie został w ykryty spisek kontrrew olu­
cyjny, na czele którego stał wielkorządca K ry­
mu Dyonizyew. W ydał on manifest w którym na­
zywa rząd sowiecki uzurpatorem władzy, nie- 
uznany przez lud rosyjski. W  m anifeście kasuje 
się karę śm ierci, którą się stosuje jedynie do 
Żydów komunistów i do tych, którzy podpisywali 
wyroki śm ierci w imieniu władzy komunisty­
cznej. W szyscy obywatele zobowiązani są w myśl 
manifestu zapisyw ać się do odnośnych związków 
zawodowych. .Wszystkie fabryki należące do b-

,J6ób prywatnych przyw raca m anifest dawnyn 
w łaścicielom . Robotnicy zaś fabryk otrzym ać ma 
ją  współudział w fabrykach. Jedynie zakłady ży 
dowskie zostaną znacyonalizowane.

Manifest ostrzega w dalszym ciągu przed pc 
gromami żydowskimi, w stosunku do których od 
nosi się naród rosy jski z nienaw iścią. Manifei 
dopuszcza wolny handel. Szefem arm ii ma by 
generał Sityszkin. W ielkorządca zaś poleca poro 
zumieć się z generałem W rangletn, celem przenie 
sienią jego w ojsk do kraju .

O g ia łm  banku pstwowegr w P tto ta iu .
Ryga. PAT. Donoszą 2 Petersburga o o g ra ­

bieniu banku państwa.

smętki spnedaie konne tanka.
Moskwa. PAT. Rząd sowiecki ma zamiar 

sprzedać korony byłych carów rosyjskich, 
przechowywane w Kremlu. Korony te oceniają
 r w t  ---- ----------------  ----■» 1 * * -

Dalsze waSkL w Irlandyi.
Dublin. PAT. Pod Limerick toczą się w dal­

szym ciągu walki. Obwarowanym silnie po­
wstańcom grozi śmierć głodowa.

M m  H a  z fan gam i w  W t a d .
Cremona, PAT. W  Aquanegra doszło dt 

starć m iędzy fa śc is la m i a  wojskiem. P o i*  
i sekretarz stronnictwa iaścistów,
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Tragifarsa haska.
N 8 h n ) t f ] f  L l t w a .iw w i kcnsakwentny Krassln. —  

Chybiony rtraal * Hagi.
Racnuby sowietów.

Kraków, 19 lipca.

(fr .) Konferencya haska dobiega wprawdzie 
kresu, ale bez rezultatu. Litwinow i Krassin, 
Cl dwaj bezsprzecznie najprzebieglejsi z ko­
miwojażerów bluffe*u sowieckiego w Europie, 
uie wytrwali w swych rolach cierpliwie do 
końca, dali się uwieść temperamentowi i za­
grawszy w otwarte karty przyspieszyli koniec 
bezpłodnych kilkutygodniowych rokowań. 
wWs7RK nie jesteśmy biurem infofmacyjnem" 
s-* miał rzucić niegrzeczny uwagę p. Litwinow, 
zbyi silnie podrażniony dokładna ekspertyzą 
.wcale nienaiwnych rzeczoznawców koalicyj­
nych. „Rosy a nie może uziiać i nie uzna daw 
nych zoLowiązań carskich" — zakonkludował 
znowu Krassin w komisy i dla sprawy kredy - 
xów, wsuzymująć w zdecydowany sposób ob­
fity poiok rzeczowych ale wcale niemiłych dla 
Krassina pytań zasadniczych o stosunku so­
wietów do dawnych długów rosyjskich.

A dalej... „większość przedsiębiorstw prywa­
tnych mogłaby otrzymać udział w s w o i c h  
d a w n y c h  przedsiębiorstwach — zapewniał 
gorąco w wywiadzie p. Krassin, zdradzając 
niedwuznacznie, że rząd sowietów nie zamie­
rza by najmniej odstąpić od dogm atycznego de­
kalogu komunistycznego. Pod wpływem zape­
wne nurzącego skwaru lipcowego delegaci so­
wieccy rzucili nieopatrznie wszystko na jedną 
kartę, budząc Europę z głębokiego uśpienia 
i jałtowej ospałości.

I Oto jesteśmy u źródła bądźcobądź wstrzą­
sającej fal; ntenokoju, jaka tym razem- idzie 

i nam z Hagi. Sprawa nawiązania stosun­
ków z Rosyą sowiecką niestraciła bowiem nic 
ze sWcj aktualności i doniosłości! z drugiej 
znowu strony nic się nie stało, coby rozluźni­
ło Uapięiy stosunek pomiędzy Europą a so- 
w^ińmi i niczego nie dokonano, <joby sprowa­
dzić mogło do jednego łożyska sztucznie skon- 
slruosYfyia a niezdrową dla obu stron dyWer- 
gencyę interesów. Dypl Dmąc i sowieccy zdekla­
rowali już jasno, to co od szeregu miesięcy 
od^łenui aź po Hagę owijali w delikatną ba­
wełnę misternych niedomówień. Sowiety o- 
świadczają bowiem wyraźnie, że nie uznają 
dawnych rosyjskich długów państwowych, nie 
TOogą uczynić żądanych ustępstw w kwestyi 
własności prywatnej, wkońcu nie umieją udzie 
lir dostatecznych i niezawodnych gwarancyi 
ruateryalnych co do sposobu użycia pożyczek 
lu .r/onyih ewntualnie Rosyi. W  tyTm osta­
tnim wypadku zachodzi uzasadniona obawa, 
że użyczony Rosyi sowieckiej przez państwa 
koalicyjne kredyt nie będzie służył wyłącznic 
odbudowie życia gospodarczego, ale że z po­
życzek zagranicznych dyktatorzy Rosji czer­
pać będą środki dla utrzymania i utrwalenia 
swej podminowanej władzy. Tych wcale nie 
płonnych obaw nie umiał rozsiać nawet, au­
tor memoryału rosyjskiego p. Sokolników, któ­
ry w zbyt różowych kolorach usiłował erzed- 
śtawić Europie położenie finansowe sowietów. 
Nie dziw więc, że w takich warunkach po­
dwójna gra pD. Krassina i Litwinowa w Ha­
dze, znajdująca ujście w sprzecznych enun- 
cyacyach obu tych dyplomatów sowieckich, 
jakoteż nie budząca wcale zachwytu a trącą- 
ca już ostrą wonią starzyzny taktyka sowie­
cka, obliczona na zwłokę musiały zawieść i 
sphlić na panewce. Idylla haska ma się wiec 
ku końcom i. a p. Poincare, któremu również 
nie można odmówić temperamentu, zwłaszcza 
gdy chodzi o wikłanie stosunków międzyna­
rodowych, z skwapliwością godną lepszej spra 
Wy pospieszył ogłosić światu, że jeśli w obe- 
cnej sytuacyi w Hadze nie nastąpi zmiana, 
delegaci francuscy nie mają tam czego szukać. 
Tak to czerwona i czarna reakcyą żerują na 
po" .ovisku Europy i usiłują wyłamać otwar­
te już drzwi.

powstaje pytanie, czego szukały sowiety w Ha­
dze? Co było celem tej tragifarsy odtgranej 
w obliczu świata. I na co wkońcu liczą sowie­
ty po marnym epilogu Genui? Dziś już nie 
ulega wątpliwości, że Haga była w pojęciu 
dyplomacyi sowieckiej raczej posunięciem 
taktycznem nu szachownicy politycznej, ani­
żeli dążeniem wiodącem do uzdrowienia zaka­
żonych stosunków gospod irczycli w Europie, 
manewrem obliczonym na wzmocnienie mi­
mo wszystko ciągle jeszcze niepewnej sytua-

K r .  f
 ......— ........................w . _

c y i w  R oeyi. Nie mniej jednak doniosły po­
zostaje dla Rosyi problem .ułegalizowania sto­
sunków gospodarczych z zagranicą. W  tym 
wypadku oko dyplomacyi rosyjskiej zwraca 
się zapewne ku Stanom Zjednoczonym, które 
wszystkie poczynania dyplomacyi europejskiej 
w stosunku do Rosyi uważają ciągle jeszcze 
za sprawę wewnętrzną Europy. Ale wątpić na-: 
leży, czy i tu nie zawiodą rachuby sowietów, 
zwłaszcza wobec prostolinijnej polityki gospo­
darczej Stanów Zjednoczonych, które słusznie 
czy nie słusznie dbać pragną przedewszyst- 
kiem o rozwój ’ własnego kraju, by tą drogą' 

uratować" Europę.
Wobec takiego stanu rzeczy, należy się oba-: 

wiać, czy i tym razem strzał sowiecki z Hagi 
nie chybił celu.

Z  CHW ILI:

Przesilenie rządowe — a waluta.
W  „Kuryerze Polskim " czytamy:
Ponieważ w alutą nasza zaczęła spadać w łaśnie 

od czasu, kiedy gabinet p. Ponikowskiego zmuszo 
ny został do ustąpienia,, przeto rozumuje się u nas 
często, że przesilenie rządowe jest przyczyną tego 
spadku i że codziennie wahania waluty, przewa 
żnie w kierunku zniżkowym, nie są niczem innem, 
jak  refleksam i m ieniącej się z dnia na dzień 
sytuacyi politycznej. Je s t to niewątpliwie pogląd 
na rzeczy nieco symplistyezny.

Niepodobna, oczywiście, negować znaczenia mo­
mentu psychologicznego w kształtowaniu się k u r­
sów walutowych. Ocena na rynku międzynarodo­
wym poszczególnych walut, a zwłaszcza walut 
państw nowych, je st w dużej mierze kw e*tyą zau­
fania do . daąego kraju, do jego warunków poli­
tycznych, talentów adm inistracyjnych, perspektyw 
ekonomicznych i gospodarki finansow ej. To też 
nic w tern dziwnego, że po sześciu tygodniach 
przesilenia, którego przebieg przerażeniem napa­
wa każdego niezarażonego jadem partyjnym oby­
w atela kraju, a klóre grozi nam jeszcze wstrzą- 
śnieniem o następstwach nieobliczalnych, zagra­
nic:', Pióru v.idzi nas przecież i obserwuje, z a ­
traca nieraz w iarę w naszą zdolność rządzenia 
się i daje temu wyraz przez odpowiednio niższą 
ocenę naszej waluty.

Jednakże odgryw ają iu roię jeszcze i ińpe czyn­
niki poza momentem czysto psychologicznym. Na­
wet gdyby nieszczęśliwego przesilenia rządowe­
go w cale nie było, konjunktury dla naszej marki 
nie byłyby dziś dobre, o ile nie uczynilibyśmy już 
źn wczas n bardzo energicznego w ysiłku celem m 
toWauia skarbu, który znów całkow icie tego po­
trzebuje. D nas panował wprawdzie w ciągu osta­
tnich m iesięcy nader różowy nastrój na temat na- 

rolodrnin finansowego. Ale naiw nością by­
ło przypuszczać, że granica da się uśpić optymi- 

..: m inisiersiv a skarbu i że 
nłe zoryentuje się w trudność Lach, na jak ie  napot- 

, . ..i .•>,»..!tj \. urugiem półroczu, gdy już nie 
będzie można korzystać z wpływów a daniny iz bi­
letów skarbowych dla pokrywania bieżących po 
trzeb. To też fatalny wpływ przesilenia rządowe­

g o  na kurs marki polskiej w yraził się nietylko w 
prv’nr \vaniu naszeno m oral.iego kredytu zagranicą, 
ale przedewszystkiem w tern, że przez sparąjiżo- 

o normalnego toku życia państwov ego, unie­
m ożliwiło ono dotąd zastosow anie tych środków 
zaradczych, które są niezbędne. Środki te rozwa. 
żał z pewnością i poprzedni i obecny minister

skarbu, ale w s-anie dymimy, u d  jest ubezwła-. 
dniony i dlatego wprowadzenie w życie jakiego 
kolwiek doraźnego planu finansowego niemożliwe 
jest, póki niema nikogo, kto m igłby go się podjąć. 
Zachodzi nawet obawa, że wonne ouecnej atm o­
sfery gorączkow ej 4 powszechnego pragnienia 
przyspieszenia nowych wyborów, te koniectnoćci 
skarbow e mogłyby pójść w  zapomnienie.

Dziś zaledwie nieliczni posłowie o nich pamię­
ta ją . Tem mocniej musi domagać sie ca U opinia 
publiczna, żeby Sejm  obe ny nie rozchodził się 
przed uchwaleniem ustaw, jak ie  przez zapewnie 
nie skarbowi nowych •p.iększonych wpływów, u- 
suną lub przynajmniej ograniczą grożące niebez­
pieczeństwo silnej inflacyi skarbow ej w  najbliż­
szych m iesiącach. Samo zlikwidowanie przesile­
nia, bez uwzględnienia tych konieczności skarbo­
wych, nie wystarczyłoby jeszcze dla powstrzymn- 
nai spadku naszej waluty.

Jednakże naw et je ś li uznamy n a s i w łasny, w ysi­
łek finansow y za kardynalny warunek poprawy 
kursu naszej m arki, mu„imy zdać -obie sprawę 
że wchodzą tu w  rachubę jeszcze czynniki inne, od 
nas zgoła już niezależne, a jednak n»s w orbitę 
sw oją wciągające. Na rynku miądzynarodov.ym 
zaznaczył się w ciągu ostatnicli tygodni niemal 
powszechny spadek ku r.ów  walut kontynentalno- 
europejskich, który nie oszczędził naw et Walut, u - . 
w iiżauych przez nas za wysokooenne. Spadek ten, 
który woLec naszych własnych trosk, niedostate­
cznie zw rócił naszą uwagę, m iał sw eje źródłe 
prawdopodobnie w  spadku m arki niem ieckiej, w y­
wołanym przez nowe komplikacye w spraw ie rt 
paracyjnei i zaburzeniu wewnętrzne w Niemcze”* 
Wiadomo, że były dnie kiedy w  B erlin ie  kurs do­
la ra  dosięga- ćOO marek. T a  debacie m arki odbija­
ła się nietylko na koronie austryacLiej i  wegń i  - 
skiej, z których zwłaszcza pierwsza Walni się 
zawsze za m arką niem iecką ale równiąż na ku r­
sie franka francuskiego i  liry  w łoskiej, R yły  dnie, 
kiedy kurs dewizy Paryż notował w Zurychu już 
tylko 40 w porównaniu z 48 — 49 przed kilku ty 
godnian.i. Ścisła  współzależność między interesam i 
dłużnika a w ierzyciela odbiła się tu najw yraźniej.

Nasz rynek pieniężny znajduje n ę , niestety, 
w ciąż jeszcze pod przeważnym wpływem n astro ­
jów  berlińskich a zwłasezza gdańskich. I  dlatego 
wahania kursowe m arki niem ieckiej odbija ją  się 
zaw'sze silnie na m arce polskiej. To rówmeż, obok 
podanych już czynników spowodowało gwałtowny 
je j spadek w ostatnich tygodniach.

nSifHB

PRZEGLĄD P R A SY :

Czy eskapada albańska?
N arzu ca ją  k a l t t ia  llr ie d a . — A lb ań sk i H *lą ł«  m u sia ł z m y k a i, gcfzka p la p r t  
r o ś n ie .. .  — P o r ó i  fvś tu w ićizir — H lstorya s le  p o w ie rz a . — Zra’ai*a  r ó l .  — 
Ja k  n a  to  r e a g u je  cp o le c z e ń s tw o . — P szty czak  w n o s  K o r a  r.e d w o ra !

Doprawdy, —  powtarza się eskapada albańska.
Narzucają księcia Wieda i każą mu bić pokłony.

Książę Wied ulega przecież daltonizmowi poli­
tycznemu, nie ódróżnia barw  i nastrojów  i cał­
kiem poważnie zabiera się do zarezerwow anej 
dlań czynności — rządzi...

Niedługo jednak. Niebawem wychodzi na jaw  
cała perfidya możnych sfer, które zesłały na bie­
dnych albańczyków ambitnego księcia, i  jego 
książęca mość musi, czemprędzej załadowawszy 
manalki, zmywać, gdzie pieprz rośn ie

5̂  ł ł 7̂~,- 7 *-l\-ATil.a

Tę piosenkę śpiewano podobno na odjezdm ni
niefortunnemu pretendentowi do a !bańskiego t le  
nu.

H istorya się pow tarza! —  T ak  gioszą przynaj­
mniej najpow ażniejsi mistrzow ie tej nauki.

Rzeczyw iście albańska eskapada jo ta  w jo lę  
powlórżyła się na naszym gruncie.

Zachodzi tylko zmiana osób działających. Za­
rozumiały, ambitny, czupurny i sroyarteki Wied — 
znalazł godnego naśladowcę w <v >bie św ieżo 
promowanego na narodowego bohatera posła



pśiZaślepkme, bezduszne i zdezorycntowane „mo

Be  sfery ' , forsu jące gwałtownie myśl usadowie- 
a „ W ia ła ” na książęcym stolcu — to nasza 
aw ica.
'A „uciekanie, gdzie pieprz rośnie”, tak dobrze 

odczute przez awanturnika albańskiego, to —■ — 
to zresztą dopiero nastąpi.

W  każdypn %azie ludność już się buntuje i nie 
chce słyszeć o narzuconym pretendencie do tro­
nu.

Zapatryw ania nurtujące społeczeństwo odzwier- 
ciadla prasa.

„Robotnik' eskapadę albańską opisuje temi 
słow y:

„I p. Korfanty tworzy rząd... Ten człowiek tak 
łatw o nie wyrzeknie się prem ierstwa, do którego 
się tak rw ał... Dyktatura i w ielkie środki mate- 
ryalne — to jego bożyszcza... P K orfanty tedy 
walczy zapam iętale o swoje premierstwo... Nic 
to, że zawiehrza Polskę do głębi, że wywołuje 
przesilenie na najwyższym urzedzie państw o­
wym, że rozpoczyna może okres katastrof... Pan 
K orfanty chce rządzić. Nie wystarczą mu posel­
stw o i  stanow isko współdzierżawcy kopalń sk ar­
bowych na Górnym Śląsku. On pragnie władzy. 
On chce z ram ienia burżuazyi i obszarników być 
dyktatorem Polski...

—Mamy oto nowy dowód, że wszystko co ende- 
cya mówiła, było tylko nęuzDym manewrem i 
Kłamstwem od początku do końca. Nie chciaia 
ani porozumienia, ani rządu fachowego, ani rzą­
du parlam entarnego. C hc'ała poprostu swego rzą- 
au na czas wyborów, aby całe kohorty Jaksów - 

7'Chaiaców i  całe  stada hyen wyborczych mogły 
przy poparciu Rządu grasow ać po k ra ju ".

„Kuryer |Poranny” radzi nowemu księciu 
Wiedowi przygotować się zawczasu do odwrotu: 

„Należy m ieć nadzieję, że p. K orfanty zrazu- 
„nie dzisiaj, że tego gest w czorajszy jest gestem 
'bezprzykładnej anarchii, że rie znajdzie dokoła 
eiehie nikogo z ludzi fioważnych i do destru- 
buyi państwa nie dążących, któryby go w  tym 
geście poparł. N ależy mieć nadzieję, iż nawet 
ci, którzy mniemali, że głosując za nim w Ko­
misy! Główny przyczyniają się do zakończenia 
przesilenia, zrozumieją, że trw ając nadal przy 
p. Korfantym , pogrążaliby Ojczyznę w konwul- 
®ye przesileń daleko g-ożm ejszych od tych, któ­
r e  dblycłu^us przeżyliśmy. Należy mieć naclzie- 

że wojbec tego dzień w czorajszy był tylko 
przeznij tjącym bolesnym epizodem, po którym 
nastąpi otrzeźw ienie i  oprzytomnienie. Gdyby 

- miało być inaczej, —  niepodobuaby było bez 
zgrozy m yśleć o  dalszym rozwoju tego nie- 

, szczęścia, w którem pogrążono Polskę.
Rozhazardowatna end ecja  nie przejm uje się 

bynajm niej ostrzeżeniam i wszystkich zdrowo my­
ślących obyw ateli kraju. Inne części składowe 

, zwycięskiego „centropraw a" brną w  galim atianie 
pojęć politycznych i wolą popełnić milion błędów 
św ieżych dla poparcia pierw szej sw ojej zasadni­
cze j pomyłki, byleby nie uderzyć się w piersi i 
nie zaw ołać: !

— W ybaczcie; zgrzeszyliśm y! —
„Kuryer P o lsk i" w ierzy jednak w  rozsądek na­

szego „środka" i przypuszcza, że nie znajdzie się 
on w  sytuacyi niesfornego malca, który uparł się

i... b ro ił codziennie -na złość sw ojej mamusi.
,W ..Kuryorze Pot^kim” czytamy:

„Boć przecie je st •wykluczone, żeby wśród l i ­
cznych klubów zwycięskiego w Komisyi Głó­
wnej „centroprawu” nie było an ijednego, który 
decydując się na gabinet walki, nie pomyślał o 
ograniczeniu z góry terenu tej walki, nie wyklu­
czył możliwości rozszerzenia przesilenia, inne- 
mi słowy nie uczynił zgody swej na gabinet p. 
Korfantego zaw isłą od porozumienia się desy­
gnowanego premiera z Naczelnikiem Państw a. 
I dalej!

Może w reszcie nad&niar tego (zamieszania 
sprowadzi w dniu dzisiejszym reakcyę. Może ci

nieszczęśliw i, nadmiarem w łasnej {zacieJtkońd 
zmęczeni ludzik znajdą wobec zmienianej ■ 
gruntu sytuacyi, klucz do wzajemnego zrozumie-i 
nią się, je ś li już nie porozumień:'a. I  m oia 
wó\Vczas odkryją w yjście z tego błędnego koła, 

W którem, ja k  w złyin śnie, kręcą się od 
sześciu tygodni.
Trzeba było aż sześć tygodni s ię  „kręcić", fc  

żeby zainscenizow ać trag ifarsę  albańską.
Zamiecenie zabrudzonej sceny po hałaśliw y®  

spektalu potrwa z pewnością o w iele krócej. 
Mocny psztyczek w nos księcia YTeda, a potna

fora ze dwora!
> o -

ZE SPRAW ŻYDOWSKICH.

Jeszcze o zaiśdach wileńskich.
„PiOljolnik" w arszaw ski zamieszcza korespon- 

dencyą własną o zajściach wileńskich, w której 
czytamy m. in .:

„Krw awe wypadki wileńskie, co do których bą- 
, danie prowadzą władze sądowe, adm inistracyjne 

i komisy a sejmowa, w dalszym ciągu zajm ują 
żywo prasę i opinię społeczną. Nie w szystkie 
momenty zajść są już zupełnie wyjaśnione. Nie­
zawodnie jeanak przyczyniły się do nich najw ię­
cej systematyczna agilacya „Rozwoju” i pokre­
wnych duchowy jako to L igi Robotniczej św. K a­
zimierza, „Dziennika W ileńskiego" p. Obsta, je ­
zuitów itp. dfynników, które systematycznie roz­
palają umysły najciem niejszych mas w kierunku 
pogromowym.

Tern się daje wytłumaczyć, że najfantastyczniej­
sze pogłoski, jako  to, że cala admiiustracya zosta­
ła przekupiona przez Żydów, by do zebrania w 
sali M iejskiej katolików nie dopuścić, a do ze­
brania .Żjulów dopuścić, — znajdują posłuch u cie­
mnoty i sta ją  się czynnikiem, pchającym tłumy 
do eks?esów.

Odczyty Jaxy-Cham ca nietylko .nic nie miały 
wspólnego z naukowością, lecz jedynie stanowiły

stek najordynarniejszych wymysłów’ pod adresem 
Żydów’ i rzekomo „zażydzonych" najwyższych u- 
rzędów cywilnych i wojskowych w Państw ie. DO 
wralki bezwzględnej z nimi Ja x a  wciąż w zyw ał 
ciemną ludność i zalecał tępić ich, ja k  „pluskwy; 
w łóżku", bo „niema takiej podłości, którejhy .żyd 
nie popełnił”, i w iele, w iele innych kw iatków  
pogromowej agitacyi.

A duszpasterze w  sw ojej dbałości o owieczki, 
kiedy władze zabroniły odczytów Ja x y , jako za • 
grażających porządkowi publicznemu, wpadły we 
w ściekłość i dalejże prowokować sw oje owieczki.

Raz w raz w tłumie widziało się agitatorów, 
którzy opowiadali ciemnocie, że polieya nie po­
zwoliła katolikom na odczyt, bo „nowy rząd, na 
czele z Piłsudskim, za Żydami trzym a".

Oto jezuita ks. Tom aka, kiedy konny oddział po- 
licyi, by usunąć z jezdni tłum, usuwał ten Bum kn 
kościołowi św. Kazim ierza, wyszedł naprzeciw te­
go oddziału i zaczął grom ić policyę głośno wobec 
tłumu, już r  tak bardzo podnieconego; w śiad za­
czerń posypały się na polieyantów kam ienie i ce­
gły od strony tłumu".

- 0 - 0 -

DROBNE WIADOMOŚCI.
Dywidenda Żyd. B a n k u  Kolonialnego. Dyrekcya 

Żyd. Banku Kolonialnego (.T C. T .) uchwaliła za­
proponować Walnemu Zgromadzeniu przyznanie 
7A rok 1921 takiej samej dywidendy ja k  w roku 
poprzednim tj. 1  schilling od akcyi, czyli 5% . 
Czysty dochód za roŁ 1921 wynosi 20772 funtów 
szterlingów.

,,Independent Order B rith  A braham 1’ najw iększy 
związek Żydów amerykańskich, liczący 150,000 
członków uchwalił na swej 36 konferencyi współ­
pracę dla odbudowy Palestyny i popieranie „Ke- 
ren Ila jeso d ".

„Dybuk" w Jerozolim ie. „Dybuk" Anskiego zo­
stał w teatrze hebrajskim  w Jerozolim ie odegrany 
po raz  pierw szy w dniu 23 czerw ca br.

■Ęntuzyastyczuo pożegnanie zgotowali ~hebraiści 
Nowego Jo rk u  Sokołowow i przed jego odjazdem do 
Kanady. Nauczyciele i dzieci zebrali i złożyli z tej

Z teatru im. J. Słowackiego.
Drugi Mąż. —- komedya w 3 aktach Mieczysława 

Fijałkow skiego. Reżyserow ał p. Teofil Trzcińsk..
Geometrya uczy nas: jeżeli trzy punkty nie le ­

żące na jednej prostej połączymy z sobą, to otrzy­
mamy figurę, J a  ora nazywamy „trójkątem ".

Pani Zofia Ziemska je s t przemiłym punkcikiem^ 
o *klórym, ja k  zresztą o każdej kobiecie, powie- 
Je ie ć  można, że nie w ie nawet, co to lin ia  pro- 

■' sta. Przeciętne niew iasty w ykreśla ją  rzeczy, bodaj 
najbardiej prymitywne, za pomocą skom plikowa­
nych wykrętasów. Cóż w ięc dopiero pani Zofia, 
która nie je s t przecież niew iastą powszednią, cho­
ciażby pi^zez swój niezwykły wdzięk i specyalny 
sposób u jęcia życia. ^

Pani Zofia szuka w życiu — ni mniej, ni w ię­
ce j —  tylko zadowolenia i szczęścia.

J e j  mąż, Witold, uosobienie siły fizycznej n ie­
zmordowany sportsmen i zapalony woj‘ak rzecz 
pewna, też się znnleść nic może na jednej prostej 
z p. Henrykiem Sławiczcm, autorem 'dram atycz­
nym, bohaterem tyłów, żołnierzem nie z rowu 
strzeleck icgn, lecz z dobrze zadekowanej „propa­
gandy".

Połączm y teraz te trzy punkty zasadnicze ko- 
jnedyi M ieczysława F ijałkow skiego a otrzymamy 
tró jkąt małżeński, przyjacielski, towarzyski, lub 
jat tara się komu podoba.

Dość, że mamy tró jkąt, tró jkąt zaś taki jest z ja ­
wiskiem  codziennym, tematem dla paru tysięcy 
koroedyj i komedyjek krajow ych i  niekrajow ych; 
słowem, gdybyśmy mieli do czynienia ze ścisłą 

- aaatematyką, tobyśmy mogli zawyrokow ać, że

twierdzenie p. F ijałkow skiego o „tró jkącie", jako 
już dostatecznie przestudyowane i przeanalizowa­
ne, nie wym agało świeżego dowodzenia.

Ale wytrawny autor „Pana P o sła" pokazał nam 
że można mówić o rzeczach powszechnie znanych 
zupełnie inaczej, niż dotąd o nich mówiono, zdo­
był się naw et na efekt nielada, podając' czarne na 
białem, że tró jkąt w łaściw ie w cale nie jest tró j­
kątem.

Bo, aczkolwiek p. Zofia Ziemska szuka szczę­
ścia, którego nie zaznała u boku swego krew kie­
go i w iarołom nego małżonka, poza granicą domo­
wego ogniska, aczkolwiek ' nadarzył się na je j 
drodze życiowej poeta i dramaturg, rozmarzony 
ja k  pensyonarka i łagodny, jc k  nowonarodzone 
jagnię, to jednak w ystarczy naszej bohaterce je ­
dno przypadkowe zestaw ienie walorów obu poże­
raczy je j serca, aby przepędzić poetyzującego in­
truza i rzucić się nanowo w  ram iona prawego 
męża o poryw ającej muskulaturze i wybujałem 
ujęciu rycerskich zasad honoru. D ram aturg ma w 
sobie „w ięcej atram entu niż k rw i", pan maż — 
w ięcej krw i niż., rozsądku i serca.

To przecież w oczach niew ieścich jest w artością 
zasadniczą.

Czytałem w którym ś z dzienników angielskich, 
że na ankietę, poruszającą drastyczną stronę u- 
podpbań płci pięknej, większość nadobnych czy­
telniczek odpowiedziała, iż najbardziej pociągają­
cymi u mężczyzn są., mięśnie.

Mieczysław F ija łkow ski je st doskonałym znaw­
cą psychiki kobiecej, poprowadzi] więc dowodze­
nie sw ej tezy o tró jkącie  przez pryzmat kobieco­
ści i doszedł do wyników nieoczekiwanych.

okazyi 5000 dolarów na Keren Hajesod. m-
Finansow anie im igracyi palestyńskiej. Odbyty 

dnia 10 lipca w  B erlin ie  zjazd w spraw ie finanso­
wania im igracyi do Palestyny przy współudziale 
delegatów z Bosy i, U krainy, Niemiec, Polsk ., L i­
tw y 'A u stry i, W łoch i innych krajów  w ybiał Ko­
mitet Centralny dla tej spraw y z siedzibą w B er li­
nie. Uchwałono pomoc finansową, dla im igrantów  
robotników.

W iedeński organ „Aguaath {isro e l” stracił dei 
bit do W ęgier.

Liczba im igrantów am erykańskich w ed le^ p isu  
urzędowego z r. 1920 wynosiła w tym czasie 
13,713,754; liczba .dzieci tych im igrantów urodzo­
nych już w Ameryce 22,086,204, rażem 36 milionów 
3981958.

L iczba automobilów w Palestynie wynosi 60C. 
Długość dróg pierw szej klasy wynosi 500 mil an­
gielskich, zaś drugiej i trzeciej klasy 15G0 mil  ang.

"Wystarczy para potężnych mięśni u roęża, żeby 
tró jkąt nie był trójkątem .

Z te j kunkluzyi pieścidełka scenicznego byli 
zadov’oleni wszyscy: stara  bancia —  hrabina E li­
za, Ksiądz proboszcz i premierowa publiczność. 
Toteż baw iliśm y się wyśmienicie.

P. Żmijewska (Zofia) pokazała nam subtelną 
g r ę . i parę ładnych tualet. P P . Szymański (m ąż) 
i Białkow ski (autor dram.) g ra li z w erw ą i dow­
cipem a p. Szym borski świetnie odtw orzył arcyza­
bawną postać księdza.

R eżyserya 1 w ystaw a bez zarzutu.
Co tu dużo opowiadać, prem iera udała się, bo­

dajby się nam tak udaŁ. prem ier! M. Ab.
 o--------

Żydowski teatr dramatyczny
Ostatni żyd, dramat w 3 aktach Pereca Hi; sz 

bcina. Reżyserow ał p. W. Zylberberg.
Odwieczne pytanie. Czy w arto żyć, żeby cier­

pieć?
P erec Hirszbein, wychowany na łonie narodu, 

którego hiśtorya identyfikuje sic z pojęciem m ar­
tyrologii, rozwiązaniu tego dylematu ma poświę­
cić trylogię. „Ostatni żvd” je s t częścią pierw szą 
wielkiego dzieła,

Ostatni Żyd., kroczący po wybojach życiowych 
członek społeczeństwa, co nie zna róż, a odczuwa 
ustawicznie bolesne ukłucia krwawiących cierni, 
musi się zbuntować!

Ostatni Żyd.. Przepojony goryczą człowiek za- 
d ije  cios podstawowvm pożądaniom natury.

Nie wyda dziedzica sw ej mordęgi życiowej. Ną 
sobie zakończy żałobną litanię cierpiących.
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KRONIKA.
Kraków, 19 lipca 1922.

Pomoc dla głodnych Żydów w Rosyi.
Z inicyatyw y K rak . hady wyznaniowej odbyło 

kię w  niedzielę pod przewodnictwem prezydenta 
iDi R afała  Landaua zebranie obywatelskie, celem 
.omówienia akcyi dla głodnych Żydów w Rosyi. 
4*0 dyskusyi uchwalono utworzyć Komitet pomo­
cy  dla głodnych Żydów w Rosyi, wydać odezwę 
do ludności i odnieść się do gmin żydowskich w 
feachodniej Małopolsce z prośba o zbieranie sk ła­
dak iifa ten <?el. D atki przyjmuje K asa Gminy ży­
dow skiej w Krakow ie.

Rozszerzenie Akademii Szłuk 
Pięknych.

¥Uca< emia Sztuk Pięknych w Krakowie uzy­
skała niedawno większy kredyt rządowy na 
rozszerzenie gmachu. Rozbudowa gmachu Aka 
demj postępuje w szybkiem tempie przede- 
wszystkiem od strony oficyn, gdzie jest już 
na ukończeniu nadbudowa trzeciego piętra. 
Zostanie tam umieszczonych 12 pracowni, 
urządzonych wedtyg najnowszych wymogów" 
technicznych, a przeznaczony h tylko dla słu­
chaczy Akademii. Rozszerzenie gmachu oka­
zało się konieczne gdyż wszystkie oddziały po­
szczególnych profesorów dawniej mieściły się 
w szczupłych salach, co wpływało ujemnie 
na tok studyów.

Również w oficynach na niższych piętrach 
urządzone będą specyalne pracownie w liczbie 

* 10 na cele tak zwanej „majsterszuli". Będzie 
to specyalne studyum, na które przyjmowani 
będą absolwenci Akademii, a także wybitne 
młode talenty, by mogły tam pod okiem pro­
fesorów rozwijać swe zdolności artystycznie. 
Utworzenie tej „majsterszuli" zaradzi brakowa 
pracowni, który dotąd utrudniał pracę mło­
dym artystom.

Przebudowa gmachu Akademii Sztuk Pię­
knych ukończoną będzie prawdopodobnie z 
końcem września, tak, że otwarcie roku szkol­
nego nie dozna zwłoki i nastąpi dnia 1 paź- 
klziernika ł>. r.
E g it kncya daniny od komornego.

Wobec tego, że w dniu 4 bm. upłynął ter­
min płatności daniny od komornego, magistrat 
zwinął z dniem wczorajszym osobną kasę po­
boru lej danin;/ przy wydziale Ila magistratu 
i od dnia 18 bm. rozpoczyna egzekucyę celem 
ćpiągnięcia zaległych kwot rzeczonej daniny 
wraz z procentami zwłoki i kosztami egzeku- 
cyjnemi. Wpłaty daniny od komornego będzie 
przyjmowało od dnia 18 bm. biuro egzeku­
cyjne Magistratu plac W W . Świętych L. 6 
II. p. (pałac Larisza) w godzinach od 12 do 
1 i pół p o p o łu d n iu .________ __________ _

Takie stanow isko bohatera dramatu wywołuje 
sprzeciw y ze strony jego otoczenia, które zna 
tylko niewzruszone piaw o Boskie o m syi rozrod­
czej ludzkości i tw arde przepisy.

Even-Huezer.
F ilozofia pozostaje filozofią, desperacya osta­

tniego Żyda —  desperacyą, a brak potomstwa 
— przeszkodą w małżeństwie.

Ostatni Żyd jest też ostatnim w całem otocze­
niu.

* Nie rozumiefe go, oburzają się, szaleją...
Przed oczami widzów rozgryw a się codziennie 

Walka doczesnego Żydostwa, w alka starych i 
młodych.

Ci starzy — to ostoja konserwatyzmu.
Cierpiały pok( lenia minione, w ięc cierpią i oni, 

nie szemrząc, nie "prostując swych zgiętych k a r ­
ków.

Młodzi nie chcą już cierpieć. Ich p iersi falują
donioślej ,duszna atm osfera przydzielonych im 

w życiu poiitycznem suteren nie wystarcza dla 
łaknących powietrza płuc żydowskich.
* Sto ją  tedy przed dwoma alternatyw am i: wydo­

stać się na przewiewne niwy wolności lub też 
zamknąć się w ciasnej klatce i  zginąć...

A ja k  zginąć — to już całem jestestw em , nie 
pozostaw iając po sobie żadnych śladów, a co za­
tem idzie — i w yrosłych z komórek w łasnej 
krw i — sukcesorów w yboistej drogi i  ciern i­
stych dni.

P erec H irschbein kunsztownie w yzyskał w 
swym utworze napięcie dramatyczne. A znakom" 
ta , pierwszorzędna gra p. Zylberberga przyszła 
nadto dram alurgo\vi z sukursem: widownia była 
w tru .z u  do łez. M. A».

h W T  PffBHWBE 

Rejastracya ofsttrów ru a rw y .
W obec zdarzających się wypadków pisemnego 

zgłaszania się O ficeró w  rezerw y do re jestr acyi o- 
ficerów , podaje się do wiadomości, że każdy oficer 
musi. osobiście zgłosić się w P . K . U., celem 
zarejestrow ania się.

— Rozpoczęcie roku szkolnego we wszystkich 
szkołach krakow skich nastąpi w myśl rozporzą­
dzenia m inisterstw a ośw iaty już dnia 1-go w rze­
śnia, a nie 3 września, ja k  zarządziło uprzednio 
kuratoryum okręgu krakowskiego.

Niepodjęte miliony. Dotychczas nie podjęli w y­
granych milionówek posiadacze poniższych nume­
rów : 0,188,747 ; 0,470,094; 1,054,599; 1,787,047;
2,154,313, 2,486,758.

— Uczczenie założyciela parku na Błoniach.,. 
W sobotę dnia 15 brr. odbyła się w parku m ie j­
skim n r Błoniach uroczystość ku uczczeniu pa­
m ięci założyciela puiku d r a  H enryki Jo r .l-ma. 
C godzinie 5 lej popołudniu zebrały s ię  przed pa­

wilonem głównym zastępy dzieci i młodzieży,
skąd w szeregach ruszyły pod pomnik d-ra J o r ­
danu, ozdobiony pięknymi wieńcami. Tu wygło 
sił okolicznościowe przemówienie p. Holoubek, 
kierownik gier i zabaw, prowadzonych przez 

krakow ski „Sokół". Po odśpiewaniu ..Roty"’ 
dzieci rozeszły się na ćwiczenia po boiskach 
Obecnie w parku ćwiczy codziennie od godziny 
5-tej do 7-mej popołudniu kilkaset dzieci [dci 
obojga w wieku od lat 6 do 15, wychowanków 
krakow skich szkół powszechnych i średnich. Se­
zon letni w parku Jordana trw a od 3 go m aja do 
połowy września. P ark  Jord ana przeznaczony dla 
młodzieżv powstał v roku 1887 na terenie pozo­
stałym | o wystaw ie krajow ej, mimo trudności, 
czynionych przez w ojskow ość austryacką, która 
na miejscu lem chciała rozszerzyć twierdzę k ra­
kowską.

— Kurs n a u c z y l i  i białoruskich, kTórzy g d  
lutego br odbywają studya języka literatury i 
mieszczenia. W swoim czasie w ojskow ość oddała 
uczestnikom tego kursu w liczbie 250 osób gmach 
korpusu kadetó>v w Łobzowie. Obecnie władze 
w ojskow e poleciły natychm iastowe opróżnienie 
tego gmachu; powiadomione o tem ministerstw o 
ośw iaty nadesłało w czoraj telegram dc kurnro- 
ryum okręgu szkolnego Krakow skiego, aby bez- 
wdocznie zajęło jeden z gmachów szkół powsze­
chnych na pomieszczenie nauczycieli białoruskich. 
Jak  wiadomo już kilka szkół powszechnych w 
Krakow ie jest bez wdusnego gmachu, a obecnie 
przybywa do nich jeszcze jeden zakład. Poniew aż 
pobyt nauczycieli białoruskich potrwa do wiosny 
przyszłego roku, przeto szkoła, k tórej gmach zo­
stań.e zajęty dla kursu białoruskiego będzie się 
musiała przez cały niemal rok szkolny tułać po 
innych budynkach.#

—  Spęd bydła. Na targ krakowski spędzono od 
8 do 14-go bm. Łuhaji i84, wołów 64, krów 511, 
jałów ek 3o9, cieląt 1033, owiec 3, nierogacizny 
2013, razem 4197 zwierząt. Płacono za jeden ce- 
tr.ar metryczny żywej w agi buhaje od 19.COO do
46.000 mkp., woły od 30.500 do 53.000 mkp., krowy 
od 23.2000 do 45.000 mkp., jałow nik od 22 200 do
44.00 mkp., cielęta od 35.000 do 45.000 mkp.,- niero- 
gaciznę od 50.000 do 78.000 mkp.; bitej wag- nie­
rogacizną cd 70.000 do 96.000 mkp Ceny powyższe 
obliczono bez opłaty akcyzowej. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsumcyę m iej­
scową 3934 sztuk, na konsumoyę innych gmin 
kraju  263 sztuk.

VV porównaniu ze spędami w przeszłym tygo­
dniu było więcej 173 sztuk bydła i 616 nierogaci­
zny, zaś 67 c.eląl mniej czyli razem 732 sztuk 
więcej.

------------- -oo !

KBONjKfl POUCYJHfl.
W ywóz krussuÓA i walut zagra­

nicznych.
J a k  się d ow iad u jem y , p o liey a  prow adzi w 

K rak o w ie  dochodzenie w  spraw ie w yw ozu zło­
ta, sreb ra  i ob ce j w aluty  za g ran icę  państw a. 
W  toku śledztw a aresztow ano dotąd 7 osób, 
a m iędzy n im i trzech  b ra c i Burków" z W a d o ­
w ic. N adto w m ieszan ych  je s t  w' tę a ferę  w ielu  
spekulantów  z K rak o w a i O św ięcim ia , z k tó ­
ry ch  znaczn a ilo ść  zb ieg ła  przed aresztow a­
n iem . W a rto ść  w yw iezionego kru szcu  w yno­
sić  m a podobno k ilk a  m iliard ów . A resztow a­
ni żosLali juz® odstaw ieni do w ięzień sądow ych.

■—  Amator drobiu. Handlarka gęsi B erta  Schęr- 
i mans, zamieszkała przy ul. Bożego Ciała p o w o ­

dowała aresztow anie 26-letniego Marynną Miro- 
sław skiego, który przed kilku dniami skradł jej 
w gęsiam i m iejskiej 9 gęsi w artości fm.OOO mkp. 
Mirosławski podejrzany jeal również, -.e na szko

Sfr. 5

dę tej sam ej handlarki skradł 6 kur partości 18 
tysięcy mkp. ,

— Samobójstwo. W  niedzielę na przestrzeni 
między tutejszym dworcem towarowym a Ł ob­
zowem rzuciła się pod nadćhodząący pociąg mło-. 
da kobieta i poniosła śm ierć na miejscu. Kola 
lokomotywy odcięły denatce głowę, nogę i rękę. 
Ja k  się okazało ,tragicznie zm arła nazywra się 
Anna Krzyżanowska, miała lat 24 i była żoną 
farm aceuty z Proszow ic. Zwłoki odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej. Powóu sż .iobójsLwa 
nieznany. .

 o o -------
— Ucieczka internowanych. Przed kilku tygo­

dniami m inisterstw o pracy poleciło w porozu­
mieniu z kom isarzem dla internowanych przy 
m inisterstw ie spraw  wewnętrznych w ysłać spa­
cy alne grupy internowanych Ukraińców i Rosyan 
w obozach' w Kaliszu i Dąbiu do robót w pań­
stwowych lasach na Podkarpaciu. Oddziały inter- 
nowanyeh po kilku tygodniach stopniowo malały 
z powodu clezcrcyi. Ja k  stwierdzono zbiegło prze­
szło 200 Ukraińców, wzgl. Rosyan. W łóczą się 
oni obecnie po wsiach, żebrząc, lub też pom agając 
v. ieśniakom w robotach rolnych.. Okręgowe Ko­
mendy Policyi zarządziły ściganie zbii-gów i od­
staw ianie ich do Krakow a. W  tych dniach do­
prowadzono do Krakowra 11 zbiegów, którzy będą 
umieszczeni obecnie w  obozie internowanych pod 
Krakowem.

—------  — «o —

Z SALI SĄDOW EJ.
Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem s. 

s. o. Hubaczlca w  sądzie okręgowym karnym 
rozprawa przeciw trzem kieszonkowcom, 'a to 
181etniemu Izakowi Glassmanowi, 22-letniemu 
Berkowi Bernsteinowi i 15-letniemu Leonoiyi 
Lustigowi. Akt oskarżenia zarzucą wszystkim, 
trzem szereg kradzieży kieszonkowych, m. in. 
na szkodę p. Eugeniusza Komhausera, p. Izaa­
ka Giiina z B iz e ta  i t. d. Pozatem Lustig od­
powiadał za pogryzienie polieyanta pod czap 
aresztowania.

Po przeprowadzonej fozpręwie zapadł wy­
rok, skazujący: Glassmaha na 8 miesięcy,
Bernsteina na 2 miesiące, a Lustiga na 6 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia z obostrzeniami 

------------------- o -o --------------------

Z teatru, literatury i sżtgkj.
Przed prem ierą w „B agateli". W e środę wcho­

dzi na afisz jedna z najbardziej interesujących 
i najefektow niejszych sztuk Gabryeli Zapolskiej 
„Carew icz". Na niezwykłe zalety tej doskonałej 
sztuki składa się doskonała charakterystyka po­
staci i znakomite, ja k  zawsze poczucie sceniczuO- 
ści. -

W ystaw ienie „Dybuka,*4 Anąkiego w Krakowie* 
Żydowski teatr dramatyczny z Lodzi, który 
mieści A  naszem uzyskał już tak świetne sukcesy, 
w ystaw ia dziś w teatrze żyd. przy ul Bocheńskiej 
„Dybuka" Anskiego w oryginalnej interpretacyi. 
Znakomita obsada ró_ daje gw arancyę powodze­
nia tej sztuki. Rolę cadyka gra p. Silberberg, L ei 
pp. D aiska i Zarycka, Meszulacha — p. Krellm an, 
Senclera B ra jn icera  — p. Rofman, Chunona — p. 
Nirenberg Frady ’—  p. Foderman, pierwszego 
batłana — p. Ajzenberg. D yrckcya teatru przygo­
towała też nowe dekoracye i kostyumy. Nsdeży 
się spodziewać,““ZS publiczność nasza tym razem 
tłumnie zapejni salę teatru żydowskiego. A trupa 
łódzka zasługuje bezwzględnie na życzliwość i po­
parcie.

Skamander. Ukazał się Nr. 20. 21. „Skam andra" 
za m aj— czerw iec, w objętości 128 stron druku. 
Nowy zeszyt przynosi na m iejscu naczelnem nie­
znane sceny dramatyczne Stanisław skiego W y­
spiańskiego pt. „W eim ar”, stanow iące przedłuże­
nie „W yzw olenia", a rozgryw ające się pomiędzy 
Konradem — Mickicwieziyn-jGoelhcm, Mefistofełe- 
sem i Odyć cm. Sceny' tc opatruje w komentarz 
prof. Tadeusz Sinko. W dziale poezyi umicszjczit 
„Skannindcr" wierszyk Husarskiego J .  K. Iłako- 
wucz, M. G. Karskiego. 7.. Karsikego, S. Napier- 
skiego, N. P aw likow skiej, L . Podhorskiego-O- 
kolown, F . Przysieckiego, A. Słonimskiego, K. 
Wierzyńskiego. W dziale prozy —  opowiadanie 
St. Balińskiego pt. „Tajem nica duetu miłosnego", 
fragmenty nowych pov. reści J .  Iw aszkiew icza 
(„Hilary, syn buchaltera”) i R. Jaw orskiego („We­
sele hr. OrgazaV), dalszy ciąg powieści J .  M. R y- 
tarda „W niebow stąpienie". W dziale krytyki od­
powiedź polemiczną St. Kuszelewskiej na artykuł 
L. Piw ińskicgo w spraw ie Jack a  Londona; prze-. 
Mad sludyum C. K. Chestertona o Kiplingu pióra 
W. Herzycy, przegląd literacki i muzyczny. Ze­
szyt uzupełniają varia. Okładkę rysow ał ,W. B o : 

rowski.
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n m .  K t , T  O L  J ,
W torek: Drugi mąż.
Środ a: Drugi mąż.

U A ¥ K  „BA G A TBŁA "1
W torek: Madame Boccacio.
Środa: Carewicz (Prem iera).

K I J U  MCI TRA T'®  O P Ł  iA  I  & VBKKSH vA
W torek: Rycerskość wieśniacza (C avalleria ru- 

sticana).

TEA TR ŻYDOW SKI P R Z Y  UL. B O C H EŃ SK IEJ;
W torek: Dybuk.

Cerę świeżą o ^ n ą ć  i zachować można
pielęgnując ją  grodkami dostosowanymi do jej indy w i- 
daalncj wlaiciwoć.i. Tłustą cerę, salonką do wągrów 
1 pryszczy, połyskującą -  należy myć proszkiem «Mira- 
eujkutt* * przepisu Dra Lastra, sj.e«yalisty lekarskiej 
kosmetyki r Krakowa. Sucha i normalną cerę winno 
się myć ■ y d ł ę n  im ia ta n k o w a m  „ M lra cu tu m "  
% przepiss Dra Lustra. Piana tego mydła nie z .w era- 
Jąęego zgoła ładuyeh nam iastel, ma własności kremu. 
Do aaoyeia w p-arws-orzędnych drogueryaeh i ptrfu- 
saaryach,na prowincyi w aptekack. Furtownie w Kra- 
kowle u firm: Józef Głogowleckl, Rysek A—B 43 
Lesersiewiez, Pbw Szc»« p*ii*ki 2 ; Miklaszewski, Plac 
Dominikański. 1345

Z kraiu.
’ „Glos Tarnow ski". Z aniem 11 lipca rozpoczął 
W Tarnow ie wychodzić „Glos Tarnow ski”, tygo­
dnik bezpartyjny poświęcony sprawom lokalnym. 
R ed ak cy a . podaje jako  program  swój następujące 
ośw iadczeni::

„Głos Tarnow ski" ma być echem życia politycz­
nego i  kulturalnego w naszem mieście.

Chcemy w yśw ietlić w szystkie przejaw y i  odru 
ęhy społecznOaii tarnow skiej. Nieubłaganie zaś tę- 

-pić będziemy chwasty, w yrasta jące w stęchłej 
agniliźm e politycznej i  zatruw ające współżycie o- 
byw ateli dwóch wyznań i narodowości w naszem 
■aieście.

Hasłu „rozwojow em u": „współmieszkańcy m ia­
sta mordujcie się w zajem nie", przeciwstawiam y 
hasło :

Obywatele piolscy bez różnicy wyznania i naro­
dowości m ieszkający na jednej ziemi tarn u w sticj, 
pracujcie społem nad dobrobytem ludności nasze 
go rodu a temsamem przyczyniajcie się do rozwo­
ju  państwa.

Czarnym zaś sępom z „Rozw oju” czyhającym na 
żer pogromowy radzimy: Pod pręgierz staw iaj­
cie szkodników z pod własnego dachu — szkodni­
ków  żydowskich zostaw cie nam, my ich bowiem 
lepiej znamy. Miast jątrzyć i  plugawić, św iatło 
nieść będziemy m:ędzy najszersze w arstw y ludno­
ści. M iast szczuć i służyć jedynie drobnej garstce 
zwyrodniałych pogromczyków, nawoływać bę­
dziemy do zgody i wspólnej pracy.

Hasłem naszem będzie zasada: żc ojczyzna stoi 
ponad wyznaniami i narodowościami, gdyż po­
trzeba je j wszystkich J e j  synów, wszystkich Je j 
wyznań i narouowościi

W osiągnięciu tego celu życzymy „Głosowi T a r ­
nowskiemu" powodzenia.

Brzesko. (Zabroniony matehl — Żyd. tow. mu­
zyczne. — Ożywienie wśród kupiećtwa żyd. ■— Do 
Papa Giitzn Okocimskiego"). Również i w naszem

Ale cóż, kiedy bobra w ola grona młodych ludzi 
napotyka na apatyę ze strony s a r n io  prezesa klu­
bu sportowego. Nie jedyna to jednak przeszkoda. 
Bo i władze niechętnem okiem patrzą na budzący 
się żydowski ruch sportowy. Niedawno zabronio­
no naszemu Ż. K. S. rozegrania zawodów z klu­
bem sportowym „B ar kochbą- z Bochni. Stało się 
to pod pretekstem, że zawody nasze uszczupliłyby 
dochód festynu, który w tym samym dniu miał się 
odbyć w „Sokole". \V ostatnim czasie ożywiło się 
u nas nieco życie kulturalne. Dzięki inieyatywie 
p. Poloneekicgo z Dąhrowy powstało w naszem 
miasteczku Żyd, Tow. Muzyczne, które coraz le­
piej się rozw ija. Również wśród kupiećtwa ży­
dowskiego rodzą się godne pochwały w ysiłki zor­
ganizowania kupców żyd. Ostatnio w ygłosił p. 
K. Klapholz odczyt o „patentach”.

, Wkońcu chcielibyśmy w ystosow ać apel do p. 
Cfetza- Okocimskiego. Otóż w ynajął on podohno 
Uświcę na 10 lat poto, aby skierow ać do niej 
„odchód" z drożdżami. Uśw ica jest tak położona, 
iż przechodzi wzdłuż m iasta, a woń odchodowa 
tak zatiuw a powietrze, że w godzinach w ieczor­
nych na ulicę w yjść, ani okna otworzyć nie podo 
bna. Je s t to przecież pora kiedy ludność po cało­
dziennej żmudnej pracy na świeże powietrze w y­
chodzi. Apelujemy go p. Gótza, by raczył wyszu­
kać inne jak ieś m iejsce dla „obchodu".

 oo--------
0  wiceprezydenta m iasta W arszaw y. W  związ­

ku z ustąpieniem p. Śliw ińskiego ze stanow iska 
wiceprezydenta miasta W arszawy, spraw a obio- 
ru nowego wiceprezydenta będzie rozpatrywana 
dopiero w początkach września, a to wskutek fo­
ry i, które s ię ' rozpoczęły w -rad zie m iejskiej. Ja k  
słychać, niektóre ugrupowania rady m iejskiej na' 
poufnych zebraniach zastanaw iały się nad ewen­
tualnymi kandydatami na wiceprezydenta. Rezul­
taty obrad trzymane są w ścisłej tajem nicy. 
-F a n ta sty cz n a  gaża drwy opere-kowej P. Lucyna 
Messal, dotychczasowa primadonna w arszaw skie­
go „Teatru N ow ości", zam ierza w stąpić na nad­
chodzący sezon do „Teatru Nowego”. P. Lucyna 
Messal żąda pięciu milionów miesięcznej gaży, dy 
rektor Hofman natom iast ofiaru je trzy miliony. 
Mimo to jednak prawdopodobnie dojdzie do Zaan­
gażow ania p. Messal do Teatru  Nowegoó 

Statystyka m. Bydgoszczy. W  dniu 1 bm. miasto 
Bydgoszcz liczyło bez w ojska 90520 mieszkańców, 
w tem 7081G Polaków , (przeszło 78 proc.), 18597 
Niemców (20,5' proc.), 051 Żydów i 450 przynale­
żnych do innych narodowości. W porównaniu do 
stanu z dnia 30 w rześnia 1921 r., w którym to dniu 
miasto liczyło 89282 mieszkańców, liczba P o la ­
ków w zrosła o 7,5 proc., Niemców spadla o prze­
szło 7 proc.; Liczba Żydów i innych narodowości 
nieznacznie spadla.

Liczba koni w Polsce. Ró%nocześnie ze spisem 
ludności 30 w rześnia 1921 roku odbył się spis ko­
ni. Ze spisu lego wynika, że w całej Rzeczypospo­
lite j było w tym dniu prócz koni wojskowych 
3201160 sztuk koni. Na 100 mieszkańców Rzeczypo­
spolitej przypada 12,6 na 1 km. kw. 8,7 koni. W ar 
szawa posiadała koni 5502, województwo w arsza­
wskie 38694, województwo poznańskie 273744, 
lw ow skie 354,119, krakow skie 140915.

Ruch mi ęuz/mu udowy w 6d< u>L  "W tyguduia
od 2 do 8 bm. przdbywało w Guańsku i  zgłosiła
się policyjnie ogółem 2172 oncokrajowców, W tem 
1324 z P olski, 498 z Niemiec 32 z Lblw y, 30 z R<h 
syi, 29 z Ameryki, 23 z Czechoslowacyi, 19 z Ru 
munii, 18 z Danii, 10 z Litw y, 14 ż Anglii, i 2  l  
Kłajpedy, 10 z Szwrajcaryi, 9 z Austryi, 6  X Ukrain 
ny, po 5 z Belgii, Estonii, Francyi, Holandyi i W ę­
gier, po 4 z Grecyi i Szwecy., po 3 z Finlandyi I
W łoch, po 2 z Argentyny, Japonii i  N orwegii, 1  ■
Hiszpanii. . .

U jęcie komunisty- arystokraty. W ładze defensy­
wy w Chełmie przyaresztow ały na* dworcu ele­
ganckiego pasażera, którym ja k  sie okazało Dyl 
znany komunista "Władysław Podczaski. W  wa­
lizkach, zaopatrzonych w herby, znaleaionu 
około 00 funtów odezw bolszew ickich przeznaczo­
nych na kresy. r*

  — .

NADESŁANE.
Za ru brykę t «  ra *ak u ya  ula o j ^ u l a

ZAk£” D TECHN. DENTYSTYCZNY

N. KLEINBERGERA
ul. Szewska 27 I. p. (narożnik plant)

otwarty od godz. 9— i i od 3—6. 1SM

R e g i n a  W e i n i g .
Proponufą Sędziszów 

r*sac natychmiast;. „S“ . ,3tf
LOTkA SEMMEL M 0JŻES7 BLUMENBERG

Pilzuo Tyczya
1350 zaręcienf w lipce 1922.

Naszemu przyjacielowi p. Mojżeszowi Blum-tubargowi 
z Tyczyn z p. Lotką Semmel z Pilzna grał serd.
1351 Józef Eisen i Leon K.ab.

Z okazyi zaręczyn naszego tow. p. Mojżesza B iu u .n - 
berga z Tyczyna z p. Lotką Semmel z Pilzna ( atulaja 
serdecznie
135 i Stow. .,B«tL-<febadar w Tyczynie.

Pinkas Weinfeld serdecznie gratulu e Harscbpwi Ra­
bowi z Żmigrodu z okazyi Jego’ zaręczyn z p. GusJ 
wą Grajowerówną 1357

Mojżeszowi Dawidowi Weinfeldowl z Gorlic z okazyl 
Jego zaręczyn z p. Chają Witą Langerówną serdcczuie 
gratuluje 1357 Pinkas WeinMd.

z praktyką biurową
piszącej biegle na maszynie. Posada zaraz 
do objęcia. Zgłoszenia osobiste w Adm. No­
wego Dziennika od godz. 10— 12 prcedpoł.
i od 4—6 popołudniu.

m  jfa— ai—

Dział gospodarczy.
Handel i przemysł.

Umowy handlowe z państwami skanńynawskie-
mi. Podsekretarz stanu p. Strassburger, wyzysku­
ją c  swój pobyt w Hadze, pracuje nad przygoto­
waniem gruntu pod umowy handlowe z Danią, 
N orw egią i Szwecyą.

Czesko-litewska umowa handlowa. A jeńcy a 
„Russpress” donosi z Kowna, że rząd litew ski o- 
praeow jije obecnie projekt umowy handlowej po­
między Czecho-Słow acyą, a L itw ą. Urnowe ma być 
podpisana w sierpniu w Kownie, lub w Pradze.

Zniżka opłat pocztowych w  obrocie z Rumu­
nią. Minisleryum Poczt i  Telegrafów  komunikuje, 
że począwszy od dnia 1-go sierpnia 1922 r. w o- 
broeie z Rumunią wynosić będzie opłata za listy  
zwykłe do w agi 20 gram ów — 40 mk. (zam iast 5,0 
mkp.), opłata zaś na kartk i pocztowe —  25 
mk. (zam iast 30 mk.), pozatem zastosowano ogól­
ną taryfę zagraniczną.

S tre jk  w przemyśle budowlanym we Lw ow ie. 
Stre jk  robotników budowlanych we Lwowie trw a 
w dalszym ciągu. Pertraktacye pracowników z 
pracodawcami nie doprowadziły * ło  rezultatu; ze 
strony pracodawców zaofiarow ano 30 proc. pod­
wyżki

P ierw sze zamówienie poiskie w fabryce ro sy j­
skiej. „ Izw iestja" donoszą: Fabryka „Treugolnik" 
otrzym ała zamówienie z Polski na w iększą partyę 
kaloszy. Je s t  to pierwsze po rew olucyi zamówie­
nie Polski w fabryce rosy jskie j.

sow ieckie podaj£f*następujące dane: W  ciągu pierw  
szego kw artału br. wwóz Ukrainy sowieckie,, ró ­
wnał się 3,200.000 pud., z ezego jednak 2,700,jt77 
przypada na ładunki przywiezione pod adresem 
orgariizacyi pomocy głodnym. W tymże czasie wy­
wieziono z Ukrainy sow ieckiej 193,aOO pud. roz­
maitych towarów- •

Bezrobocie w  Rosyi sow ieckiej.' "Wobec braku 
środków 1 produktów żywnościowych, a . także 
kiyzysu w przemyśle, centralny urząd planów wy­
twórczych zamierza w najbliższym czasie przepro­
wadzić dalszą redukcyę liczby pracowników rzą­
dowych zakładów przemysłowych i kolejarzy. W  
przeciągu dwóch miesięcy ma być zwolnione 
1275U00 urzędników i robotników. 7 tej liczby 850 
tys. zatrudnionych jest w . przemyśle, 300 tys. — ńa 
kolejach i 125.000 —  na służnie państwowej. ■

Finanse.
Wymiana banknotów rumuńskich. Zarząd

banku narodowego postanowił ostatecznie 
wymienić banknoty Wartości 500, 100 j 20 lei, 
ponieważ w obiegu jest wiele banknotów’ fał­
szywych, wyżej wymienionej wartości. Rysun­
ki na nowych banknotach przyjęte już przez 
V V  -
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Komunikacya.
P oro zu m ien ie  kole jow e. Z K łuży (T ran sy l- 

, jw ania) donoszą, że s p e c ja ln e  k o m ic e  R u m u ­
n i i  i  C zechosłow acyi porozu m iały  się w  spra- 
iwie budow y lin ii  k o le jo w e j SigetM aram u resz, 
ItG techodzącej przez tereny  obu p ań lsw .

—  o- o - ---------

Z giełdy.
■ W i a  k r a k o w s k a  z « n ia  1 7  l ip c a  I S i S r .

Waluta markowa 1
Itti«ki (kukiit?! Cuki.inikU) iwpłtt- !

Watetytóawizy. 
Dalary Et. źtjwi. 
1)«L kanady Jakie

(Uli iimtil insi knrtil Inurtcn
5500— 5650— 5500— 6660—

r
Franki franc. 44o— 463'— 1 450— 465—
•ranki belgi jakie 420— 440— 420— 440— —
Franki nzwaje. l io tk - 1200— UCO— 1200— — l
Fanty azterlingi 24.b00 25.300 24.800 25.300 — fi
Marki aiaaaieek. 12-50 13— | 1250 13— 12 70
Korany aaatr. —'20 —•23 17'50 19 50 13-50
Kor. cx«tke.-al. 174— 130— 125— 130— 127*—
Ker. węgierskie 4-25 4-75 4*25 4-75 4-75
Kar. szwadzkia —•— —'— —"— —•— —
Kor. dmńskia —' — —•— —*— —•— —
Lei raamńakia —’— —•— —•— —•— —
Liry włoakie 240— 260— 240— 260— —
Floreny holend. 1 —'— — — —

Akeye Łaskawe.
Falski Bask Przem. I-Y eiu. 
Bank Kipeteezny 
B ask Małepelski 
Zicmtki Bank Kredyt 
Pewszecbny Bank Kred. 
Bask Z. dla Ktssów, Łakeu t

AktyeTew.kandLiprzem. 
PeLTw. kand. P.T.H. I-IV e. 
Basdl. Sp. akc. „loapez* 
-Polski 61cb* 1-112 em.
C. Rartwig, Poznań 
Zeglaga Polska 
Y* arsz.Tow.Tran*. i Zeglu gi 
Zieleniewski 1-1V em.
H. Cegielski, Poznań ,ex  
W arse/Bp. ale. Bnd. I’ar. 1-Ile 
,  L*ki i tsz* fabr. w asz. roln. 
.Trzebinia* 1-1V em. 
Zakłady amunic. .Pocisk1 
Pata żelzzna, Krakćw 
-Automctor* labr.samocŁ 
rab.lortl.-Cem . Szczakowj 
.Córka* fabryka eementn 
Sierszańskie Zak. Gór. S. A 
,T  epege* Tow. dlaprz. gór. 
Ska akc. przem. naft. i g. z. 
Karpackje Tow. naftowe 
Akc. Tow. naft. .Ualicya* 
A.T dla przem. oleju skal. 
Belska Kalla 
Elektr. w Sierszy 1-lil ea.. 
.Olkos* T. A.
.Peset* Powsz. zakl. bud. 
fab r. przet. U. w Trzebin'. 
-Krakus* Zj.fab.prz.wysk 
tab r. percei.w Ćmielowie 
Pabr. cukruwChodorewie 
W. Kucharski fabr. metal. 
łJerzleid-Victorius, odl.żeł 
-.Phaima* ki ag. Jawornicki

Waluta markowa
ofiar. |żądauo
600—
760—
650—
« o o —
350—
€00—

7 0 0 - 
SbO-- 
726‘-  
660- - 
4 0 0 - 

<700--

625—
225—
700—

275>— >_
i700‘— 
1850—  
1 żOO' -

1650—
725—

1000—  
17.500 
5750 — 
5700—  
4900—

1850—

1C00<— 
_t(C0- 
2000—

3750—

J800—

Traasakcye

675—
275—
800—

326—

4900—  
1950—  
i  a 00"—

1750—
8z5—

1200—
18.500
5900—
5900—
5100—

i 950—

1100—
3100—
2200—

•900—

4000—

650—

4750- 4800 
IŁOo—

170 i— 1650 
750—

5750—
5800—5825
4950—5000

1 9 0 0 -

3750-S900

k e r s a  d ó w li  w Z u ry ch u  z 1 7  b n .  (PAT/.
Eerlin 1.15, Holandya 20210. Kowy Jork 5213/8, Lea- 
dyn 23T7. Paryż 43‘—, Medyolan 23'65—, Bruksela 
40.70, Kopenhaga i 12, Sztokholm 135 — , Chrystyama 
8ol2, Madryt 80, Praga 11 70, Buenos Aires — ituda- 
peazt 0'40, zagrzeb 1 64—, Sofia 3’30. t t a r s . ł w s  
•‘091/3, Wiedeń 0 013/4, Ai~.tr. stempi. 0'0Ł

—  Zam iast drogich wód mineralnych używajcie 
nieskończenie tańszych tabletek „Y 1TA ". Do na­
bycia w aptekach i  składach aptecznych.

OD REDAKCYI.
Linie telefoniczne są w dalszym ciągu zepsute, 

tylko na krótki czas zdołano przyw rócić połącze­
nie z W arszaw ą, k tóre jednak znowu uległo 
przerwaniu. Drogę telegraficzną zdołaliśmy je ­

dnak uzyskać z W arszaw y część inform acyi, któ­
remu dzielimy z fSz. Czytelnikami.

Skutkiem przerw ania linii nie otrzymaliśmy 
notowań giełdowych z W arszawy i  Wiednia. J e ­
dynie z Zurychu uzyskaliśmy notowania końco­
we.

Konfereneya reformowyck rabinów  w Ameryce 
wypowiedziała się przecj/w Palestynie żydowskiej. 
Przew odniczył „rabin" Edward K alisz. (Są to ci 
Hami rabini, którzy w Senacie przemawiali prze­
ciw  Palestynie. Red.).

Konfereneya angierskieh syouistów odbędzie się 
M p c k  B I  B  Upca br. w Leodyaia.

Niewyjaśniona sytuacya w Niemczech.
C. Berlin . (AW). W czoraj doznało polityczne 

położenie ponownego zaostrzenia i poważnie za 
nosi się na rozwiązanie Reichstagu, co przyczy­
niłoby się do w yjaśuienia syluacyi Stronnictwa 
nie życzą sobie, rozw iązania Reichstagu. Dojdzie 
do niego prawdopodobnie z powodu uporu tak 
socyalislyeznych demokratów, jakoteż stronnictw 
obywatelskich, które trw a ją  na swych przeciw­
nych stanow iskach. P o jaw iła  się myśl utworzenia

bloku stronnictw obywatelskiego środka, do k tó ­
re g o  należałyby niem ieckie stronnictwa ludowe, 
Baw arskie stronnictwa ludowe, Centrum i Demo­
kraci. D zisiejsze narady nie doprowadziły jednak 
do niczego konkretnego. 3 stronnictwa koalicy j­
ne wystąpiły z wnioskiem, by m inif’.er finun?.ów 
wyasygnował 75 milionów m arek celem ochrony 
republiki.

* 0 - 0 -

Anglia wobec odszkodowań niemieckich.
Londyn. (AW ) Ajencya Havasa donosi, że 

były minister gabinetu Asąuita Runciman oświad­
czył iż n a j w a i n i e j s z y m  obowiązkiem 
rządu angielskiego wobec angielskich bezro­
botnych winno być uporządkowanie reperacyj 
niemieckich przez ustalenie sumy, którą Niemcy 
byłyby w stanie zapłacić. Byłoby to z korzyścią 
dla Anglii, gdyby zrezygnowała z należytości 
swoich wobec sprzymierzonych. Gdyby we 
F ran cy  i przyszło do 'wielkiego finansowego prze­
silenia- skutki tego odbiłyby *ię i na Anglii. Na­
leży ustabilizow ać zagraniczne kursa wekslowe,

gdyż chwiejnośfi (uniemożliwia prowadzenie 
wszelkich interesów  zagranicznych. Anglia nigdy 
nie przechodziła tak ciężkich czasów, ja k  obecnie. 
Od dwóch la t istn ie ją  stosunki tak poważne, ja ­
kich nie pam iętają w  Anglii od dwu pokoleń.

WujaziS M ie t l i  g t r a c p g i  z M n .
B e rlin . P A T . K o m itet g w a ra n cy jn y  zak oń ­

czy ! tu  sw e p race  i u d a je  się  do P a ry ż a , ab j  
złożyć spraw ozd anie.

Starcia na pograniczu estońsko-rosyjskiem
Rew el. P A T . Na pograniczu e s lo ń s k o -ro s y j-  

sk iem  pod P skow em  oddziały estońskie ś c ią ­
gano z posterunków , przyczem  doszło do fo r ­

m a ln e j btwy z d d ziałam i, które przybyły ja 
luzować. W  starciu brała odział artyierya.

Ciekawy protest.
C .-B erlin . (AW ). Ententa w niosła ostry proces 

w rządzie niemieckim z powodu planu zaprowa 
dzenia podziemnej sieci telefonicznej w Niemczech, 
co byłoby wprawdzie korzystne dla ruchu telefo­
nicznego ale byłoby niesłychanie kosztownem, 
tak, że ani Francya ani Anglia nie mogłyby so 
bie pozwolić na podobny zbytek, a tem mniej 

j Niemcy, które r ie  mogą zapłacić nawet swoich 
długów.

w spranie piesn mów.
E ilw ese. P A T . P ra sa  n iem ieck a  p od aje , że 

szereg w y b itn y ch  osobistości, m iędzy in n y m i 
E in ste in , w ystosow ało w ezw anie do sow ietów  
w  sp raw ie procesu  eserów , w zy w a jąc  do za ­
n iech a n ia  zem sty.

\

Now y g a b in e t ło te w sk i.
R y g a . P A T . Ufw orz^nie now ego gab in etu  

pow ierzono M ejerow iczow i.

O neufrsfizcscye Bałtyku.
W aszy n g to n . P A T . N aczelny kom itet g ó rn i­

ków  p ostanow ił jed n om y śln ie  od rzu cić pośre­
d nictw o prezydenta H ard in ga.
W B p — aimai  a m \ " n T m r r s -

K iereń sk i o R utenbergu . K iereń sk i n ad esła ł 
do E gzeku tyw y  o rg an izacy i sy o ń sk ie j te le ­
gram , w któryi©  stw ierdza, że R u tenberg  ja k o  
urzęd nik  za czasów  rządu K iereń sk iego  b y ł 
zdecydow anym  w rogiem  bolszew ików .

Jerozolima. Ż B K . l5n ia  6  lip ca  odbyło się  
uroczyste o tw arcie  żyd ow skie j d zieln icy  w  Je­
rozolim ie  „ B o n e -B a ji th “, zbud ow anej przez 
hank hipoteczny, założony przez grupę B ra n - 
d eisa. Serd eczne przem ów ienie w ygłosił U szy- 
szk in  i  zastępca gu b ern atora  pu łkow nik  L a k .

Telegraficzna kronika gospodarcze
Kraków . (AW ) Wedle wiadomości nadesaayćh 

z Londynu bank angielski zniżył stopę procento­
wą z 3 i  pół procent na 3 procent. W skazuje te
dowodnie, że kierownictw o banku angielskiego 
liczy się poważnie z możliwością dalszego prze 
dłużenia się kryzysu gospodarczego i nie ocm»- 
kuje żadnego polepszenia się w tych stewmfcadb 
klóreby podniosło cenę pieniądza. >

Bukareszt. (AW) Rumuński „Battca N d tkenW ' 
postanowił puścić w obieg od 1-go w rześnia no­
we banknoty 500, 100 i 20-rejowe.

Belgrad (AW ) Zaciągnięta (przez Ju gork  
pożyczka w w ysokości 100 milionów dolarów' 
złotych będzie zużyta według przedłożenia nrtrrŁ- 
slra komunikacyi w pierwszym rzędzie na w y­
budowanie lin ii kolejow ej Belgrad-Cattaro o w e 
na założenie 13 głównych dróg kolejow ych.

Budapeszt (A W ) W ęgierskie m inisterstw o rol­
nictwa dozwoliło aż do odwołania na wywóz me­
lonów i ręglot śliw , natom iast do 20-tego lipet 
br.. jabłek do 155 lipca br.

Firma S. GUTSTEIN
w  G D A Ń S K U ,  R e n n e r s t l f t g a s s e  11

d o s ta rcz a  po ce n a ch  n a jta ń s z y c h  

a m e r y h .  m ą k i  p s z c n r s j  l-szej i a k o i c i
lo co  G d a ń sk  i w drodze z n a jd u ją c e j ś ię .

R ó w m ocześn ie  oddam  p o  ce n a ch  b ard zo  
k o rz y s tn y c h  j s l - n  n astęp ca  fa b ry k i w y ro b ó w  
ch e m icz n y o ł: o r g a “, s a le trę  „ N o rg a “
(N o rg esa lp i s t ę p u ją c ą  w zu p ełn o ści
s a le tr ę  ch i! ^ ilisa lp e te r), ja k o te ż  in n e f
n aw o zy  6zti:. M ą c z k ę T lio m a s a i K a lię

Budapeszt. (AW ) Ja k  nam donoszą z Budape­
sztu ma być podniesiona na W ęgrzech należytość 
wywozowa od mąki, do 20 koron w igierskich. 
Uzyskana kwota ma być użytkowana na stabili- 
zacyę waluty.

Spis ludności w Czechosłow acji). Wedle dopie­

ro co ogłoszonych częściowych wyników spisu 

ludności w Czechach (nie w całe j Czechosłow acji) 

przyznało się do naród, czeskiej 6670578 mieszkań­

ców, do niem ieckiej 4382303. do żydowskiej naro­

dowości 11251. (W  samych Czechach je s t około 

130000 dusz żydowskich. Red.).

uran
t0>4 S. S A K D H 4 U S A

zapnysięż. rzeczoznawcy sąd ł lustratora sąd.
dla Stow. spółdzielcz- 

ICrakOw, X X II., Z a n »i| .k łe ||0  4 6 . -- T ek  360 .
Adres dla korespondencji:

K raków , lM sk ry tk a  p oczto w a M l .
?poiządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza

! >•!; ią lub czasową kontrolę księgowości oraz obliczeń 
j i'.p. Podejmuje się również założenia i prowadzenia 

lisiąg handlowych, praz uregulowania zaniedbanej 
i)uclialteryi, tak w mieisen jak i na prowineyi

I
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Ifińe eiisizeiiaj
Hfl7V Fł<lcP 2 d u ią  w yslrw ą przy 
liiiŁ$ głównej nłicy w Jarosław ia 
jest wraz z przynależną l|#czę- 
śeią kainifcnicy do sprzedania. 
"WiadomoKr?; Oskar V o£el, Ja ro ­
sław , ul. 3 m aja 5.

kei, Rynek główny L. 14 1349

Zgubiono
dnia 10 b. ni. wieczorem 
przy ulicy a  trądom ztotą 
branzoletkę z zegarkiem, 
(niebiesko inkrustow any)’ 
Łaskawy znalazca zechce 
za sowiteiu wynagrodze­
niem zwrócić zgubę pod 
adres: Spira, Zielona 18, 
I  piętro. 1348

IwSziiwPi
któremu dałem na dworca 
krak. dnia 6 b. m. • godz.
• rano pakiet za srebrem 
da przytrzymania o zwrot 
tegoi za aowilam wyna-

grodzoniem pod adres:

1 «d  Keller, i i  J M  11. 
Rumianek

i

kwiat lipowy
kapuje

Apteka RED ERA
t » l  K rak ó w
*  Kar mail «ka L. M .

Bezdzietne matteńntwo 
poeaukuje

■kiju DKUnunc
5 Ś

Adm.

Po otrzymaniu tylko 2000 marek natychmiast wysyłam 
pocztą franco (bez żadnej dopłaty) piękną reprodukcyę
obrazu znanego profesora akademii sztuk pięknych pod 
tytułem :

» » ŻYDÓWKA".
Obraz ten przedstawia życie Żydów w Hiszpanii podczas 

inkwizycyi i swoją głęboką treścią i pięknem wykończeniem 
wywiera na widza ogromne wrażenie. Rozmiar obrazu 
42 na 76 cm.

135C

Zamówienia i pieniądze proszę adresować:

L . LEW IT A , Warszawa. iia Wilcza L SS.

Szukam spólnika
z kapitałem

do lokalu 1351
frontowego, parterowego przy ul. Strądom 
w Krakowie. Pierwszeństwo mają fachowcy 
z branży modnej norymb.-galanteryjnej i 
z przyborów tapicerskich. Ewentualnie 
przyjmę składnicę, dając należytą gwaran- 
eyę. Zgłoszenia listowne do firmy rTd. Bar­
dach, Zakład tapicerski, Kraków Floryańska 16.

/ . *.'1* • ■ ' • .V*1 . • • • »r; uzrj.-a »*;v‘

Abażury 1
do lamp eiektr., gazów, 
i nalt. gotowa i na zamów. 

W y tw ó rn ia

lamp eiekfr.
biurkowych 

salonowych i wiszących

ULL mZEBSHI. Teł. 2048
Sławkowska 31). L p. (nadkawiamią)

A A a AA a AA
U k a ry a i U k azy al

Do sprzedania

Dwie kapj rypsowe na łóżka,
k flłm  a r t .  2 X 3  m .

Oglądać można z grzecz­
ności w sklepia p Kra 
kauera, Karmelicka 2 0 .no*

pt AffJTPY nieprzemakalne płótno 
T Ł n u l l  1 I  impregnowaneźaglowe, 

ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
1 gumowe poleca hurtownie i częściowo:

I M . i R e i n h o l d ,  Bafeii Ciał! 20.

Freblańkl
władającej językiem polskim i niemieckim 
poszukuje zakład sierót izr. furidacya Sima* 
chowiczów w Jaworzu koło Bielska. Tamże 

wolna posada

gospoayni ' ’
(Stiitze der Hausfrau), umiejąca szyć ma 
pierwszeństwo. Zgłoszenia osobiste, lu b .p i-’ 

śmienne. Obie posady zaraz do objęcia.

Kołdry na wacie, wełnie i pu­
chu, po cenach kon­
kurencyjnych poleca 

WIELOLETNIA FABRYKA KOŁDER 1302

Jakóba Nussbayma
Kraków, Strądom 1, U p. (przystanek tramwajowy)

• ;. v ^ V

J a r m a r k  L ip s k i
Najstarszy i największy jarmark w święcie 

Jednakowo korzystny dla wystawców 
i kupujących

JARMARK OGÓLNY
połączony z 132C

| Jarm arkiem  Technicznym i Budowlanym
od 27 sierpnia d c  2 wrzc&ris 19S2 r.
Infornmcyi udziela t zgłoszenia przyjmuje 
U rząd  Jarm arków  Llpskith w Lipsku

oraz przedstawiciel aa  Polskę

WŁJt D Y tU lW  GE.kZER i  I t a i t
A le je  Jerozolim skie 41 . Te le ion  230*50.

g M l M l g
Dyrejccya ogłasza niniejszem, że na 

rok szkolny 1922/23 wakują następujące 
posady nauczycielskie: i) posada nauczyciela 
jęz. polskiego; 2) przyrody; 3) jęz. niemiec­
kiego i łaciny; 4) jęz. hebrajskiego; 5) ry­
sunków i śpiewu. 1352

Podania z wyszczególnieniem kwalifika- 
cyi skierować należy do dyrekcyi szkoły.

Pensyonat y y G ^ O f S ^  9
w Zakopanem, Bystra

otwarty od 1 lipca br. 1240
Pokoje z utrzymąniem do wynajęcia.

i h a c e l e I>1 ■*
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli

„P o dkow a" w Sosnowcu
U nie ustępują najlepszym zagranicznym. ■ 
1  Ceny konkurencyjne.

Poszukuje się kilkunastu en ergiczn ych
U9i agentów

do zakładu powiększeń fotograficznych 
na korzystnych warunkach

Einfcorn i Scfcarf
Biała, Komorowlcka L. 44

hów4

G i b s o n  x £Q f  ]

A A A A A A A A A A A A A A A A A

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT
K.BIRKEKAW JASIONEK
fr- O O O O O O O O O O O O O O O C C O C C O  I "

K  WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH 
*  1 BELETRYSTYCZNYCH, R
Ł  FEZYUORÓW KANCELARYJNYCH, Ł  
-  JAKOTEŻ ŻURNALi K R A JO W Y C H . 
“  1 ZAGRANICZNYCH.
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Sw.eatry żakiety
daje i przyjmuje zam ów ien ia ,  według najnow­
szych fasonów po cenach konkurencyjnych. 
Przyjm uje również wszelkie naprawy i prze- 

iasoncwania w zakres len wchodzące.
1327 Pracownia wyrębów włóczkowych 
Kraków, uSica -Picttowika L. 44, II. p.

NA R Z Ą D Ó W  O UPOWAŻMIONI

ZAWODOWE KURSA

IIIEIMBiLlilE
LEC K &  rE IK Ł E R G E , właściciela i kie­
rownika konccs. szkoły StresEOm L. 2 7 ,  

odbywają eię codiiennie.
U w a p a !  Po ukończeniu otrzymują frekwentanci 
świsdsetwa, a nadto mogą przystąpić do egzaminu
w Państw ow ej Akademii handlowej. 11 -6

Pamiętajcie!
sprzedaje n a j t a n i e j  L e o n  B r i i l i ,  K r a k ó w , S t a r o ,  
w l i ln a  2 9 .  E e p a r a c y e  wykonuje s u m ie n n ie  
pod g w a r a n c y ą . 683

J E D N O R O C Z N E  i D W U L E T N I E

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
l l »  P r o t .  C H O L E W Y
prosperujące od 6 lat, która ju t kilkuaet ludziom 
obojga płci skutacznie dopomogły do zdobyci 
patentu dojrzałości, p r z y g o to w u ją  do m a tu ry  

w gimnazyach t szkołach realnych, 
oraz do egz z « kL gimnazyaluych (realnych). 
Umieszczenie Kursów im jłą je  alt w lokalu 
widnym, czystym, w zimia opalanym. Ńanki udzte- 
la ją  regularni* w liczbla 5— t  gedr. DZIENNIE 
doborowi Profasorowie doświadczeni w stoso­
waniu skróconej metody. — WPISY przyjmuje 
1 iaforaacyl udziela kiarownik w swej kanoe 
laryi przy ulicy Loretańskiej 16, II. plątro Nr. U  

codziennie w godz. 4 —3 popoł. 
Dakumenta naloty przynieść ze zobą. 
Prospekty przosyłe się pocztą bezpłatnie.
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